
Surowce i towary rynkowe

Dodatkowe dostawy 
zs Związku Radzieckiego

WARSZAWA PAP. Około 
,jediiej trzeciej naszej globalnej 
wymiany handlowej z zagrani­
cą realizujemy z ZSRR. W la- 
tacii 1976—80 polsko-radzieckie 
obroty band.owe osiągnęły su-

Ali Radżai —
prezydentem Iranu?

TEHERAN PAP. Premier Ira ­
nu A li Radżai — pisze Agen­
cja Reutera — prawdopodobnie 
zostanie prezydentem tego kra­
ju. Wybory prezydenckie mają 
odbyć się 24 lipca br. W wy­
wiadzie dla teherańskiego dzień 
nika „Ettelaat”  Radżai oświad­
czył: „.Jeżeli naród będzie
chciał, zostanę prezydentem” .

Cajan straszy 
bombą atomową
K Z Y M  P A P . W  w y w ia d z ie  te le ­

w iz y jn y m , k t ó r y  te le w iz ja  w ło s ka  
m a  nadać w  p ią te k , p o lity k  iz ra e l­
s k i. b y ły  m in is te r  o b ro n y  i s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h , M o sze D a ja n  p o w ie ­
d z ia ł*  >e Iz ra e l je s t  w  s ta n ie  s k o n ­
s tru o w a ć  bom bę a to m o w ą . D o d a ł, 
że „ je ś li Iz ra e l s tw ie rd z i, iż  ja k ie ś  
p ań s tw o  a ra b s k ie  w y p os aża  się w  
b ro ń  a to m o w a , to  Iz r a e l  n ie  d a się  
w  te j  d z ie d z in ie  w y p rz e d z ić ” . W y ­
w ia d  zosta ł p rz e p ro w a d z o n y  w  Iz ra e  
lu ,  a  je g o  w y ją t k i  o p u b lik o w a n o  
n:i d w a  d n i p rze d  n a d a n ie m  p ro g ra  
m u .

mę blisko 149 mld zł dew. W
tym czasie sprowadziliśmy z 
ZSRR więcej towarów niż doń 
wyeksportowaliśmy. Różnica ta 
wynosi ok. 5,8 mld zł dew.

W UB. ROKU nasze zakupy 
w ZSRR wzrosły o 13,8 proc., 
a eksport zmniejszył się o 3,1 
proc. Zwiększyło to znacznie 
nasze zadłużenie, a mimo to 
ZSRR pospieszył nam w ubieg­
łym roku z pomocą, dostarcza­
jąc na 'warunkach kredytu' po- 
nadumowne ilości niektórych 
towarów, jak np. bawełny, ce­
lulozy, herbaty i in. oraz u- 
dziedając nam kredytów finan­
sowych w wysokości 170 min 
rubli i 280 min doi.

Jeszcze większe rozmiary 
przybrała pomoc radziecka w 
br. Formy tej pomocy są bar­
dzo różne i  obejmują m. in.: do 
datkowe dostawy surowców, 
towarów rynkowych i środków 
materiałowo-technicznych dla 
rolnictwa łącznej wartości ok. 
700 min zł dew. Dostawy te 
będą realizowane na warun­
kach niskooprocentowanego, 
wieloletniego kredytu. Otrzy­
mujemy m. in.: bawełnę, na­
wozy azotowe, amoniak, apaty­
ty, sole potasowe, papier, 
azbest, p łyty wiórowe, nasiona, 
ogumienie, kauczuk, traktory, 
samochody osobowe, lodówki 
i t d .

Jednocześnie Związek Ra­
dziecki zgodził się na zm niej-; 
szenie z naszej strony umow­
nych dostaw tych surowców i 
wyrobów, których wydobycie 
bądź produkcja w Polsce uległa. 
zmniejszeniu.
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Przebieg kampanii przed IX Zjazdem PZPR

» Demokratyczne wybory 
» Dominuje nurt polityczny

WARSZAWA PAP. Omówieniu dotychczasowego przebiegu w * niski procent stanowią lu . 
kampanii przed IX  Zjazdem partii poświęcone było spotkanie dzie bezpośrednio z produkcji.

Poznański Czerwiec 56

| Gdyby znalazł się 
i mądry przywódca...

Rozmowa z Edwardem Skrzypczakiem, I sekretarzem 
KZ PZPR w  Zakładach im. H. Cegielskiego

— „MY PADN.EMY, przyjdą in- wydarzeń. Nasza załoga ma ten 
ni i nauki nikt nie zmoże..." Taki rozdział dziejów nie tylko w świa- 

i był sen» Poznańskiego Czerwca damości. Traktuje go z ogrom- 
1956. W Zakładach Cegielskiego nym zabarwieniem uczuciowym.
pamięć o Czarnym Czwartku jest 
szczególnie żywa. 1 trudno w 

, czerwcu 1981 nie odwoływać się 
do tamtych doświadczeń...

COS DLA OKA...
Foto—CAF

Czas to odległy,
! bardzo. Żyją, pracują u nas nadal 
uczestnicy i świadkowie tamtych

Wszystko, co jest z tym związane, 
jest jej niezwykle bliskie:- i książ 
ka, która ma się'  ukazać, i po- 
mniik, do którego przykładają ręki 
z całym zapałem, i przedstawi­

ał e nie tek nie w Teatrze Nowym.

(Dokończenie na itr .  2)

członka Biura Politycznego sekretarza KC PZPR Kazimierza 
Barcikowskiego z lektorami Komitetu Centralnego partii. K. 
Barcikowski przedstawił ocenę dotychczasowej kampanii oraz 
odpowiadał na liczne pytania.
DO KOŃCA tego tygodnia cechę całej kampanii uznał po- 

zakończyć się powinny ostatnie wszechną troskę delegatów 
konferencji wojewódzkich wszystkich szczebli o demokra- 

PZPR. Za charakterystyczną tyczny je j przebieg, a przede 
wszystkim o przeprowadzenie 
demokratycznych wyborów.

W wyniku wyborów nastąpi­
ła bardzo znaczna wymiana 
kadry kierowniczej w PZPR. 
Do nielicznych należą np. in­
stancje wojewódzkie, w któ­
rych egzekutywach zasiada 15 
proc. członków poprzedniego 
składu władz. Wybierani są lu ­
dzie nowi, młodsi, o wyższym 
poziomie wykształcenia,, znacz­
nym wyrobieniu politycznym 
lecz często z niezbyt dużym do­
świadczeniem w kierowaniu in­
stancjami.

Podczas wielu konferencji za­
obserwować można było zja­
wisko rozbieżności między prze 
biegiem ostrej, polemicznej, 
niekiedy nawet demagogicznej 
wymiany poglądów — a wyni­
kami wyborów do władz i na 
delegatów na IX  Zjazd, na któ­
rych wybierano ludzi rozsąd­
nych o umiarkowanych poglą­
dach, mających autorytet w 
swoim środowisku.

jest także reprezen- 
(Dokończenie na sir. 2)

Nie będziemy jeść
konserw rybnych!

Wśród delegatów, których do 
24 bm. wybrano 1356, stosunku-

W y m ia n a  p o g lą d ó w  p rz y  r e d a k c y jn y m  s to le

Czy uda się skręcić kolejki po mięso?
OTYM, że obowiązujący sy­

stem reglamentacji mięsa 
nie zdaje egzaminu i wy­

maga reformy — wiedzą z włas­
nego doświadczenia wszyscy. 
Zresztą na posiedzeniu sejmowej 
Komisji Handlu Wewnętrznego, 
Próbnej Wytwórczości i Usług 16 
bm. omawiano projekt zmian, ja­
kie miałyby obowiązywać od 1 

•- sierpnia. Jest on jeszcze w trakcie 
negocjacji ze związkami zawodo­
wymi, toteż trudno przewidzieć 
czy propozycje MHWiU wejdą w 
życie. Sprowadzają się one z 
grubsza do następujących inno- 
waci-i:

O  ZMNIEJSZENIA rodzajów 
kariok z 9 do 6 oraz skomasowa­
nia izw. nom ina łów  (odcinków Wa­
gowych na poszczególnych ta lo ­
nach);

O UCZYNIENIA z karty zaopa­
trzeniowej na mięso wkładki do 
dowodu osobistego, stanowiącej 
jego integralną część ■ (zapobiec 
to ma nadużyciom);

O  WPROWADZENIA dodatko­
wych racji ,dia osób chorych;

O  ROZSZERZENIA uprawnień 
wynikających z normy „C”  na In­

ne osoby pracujące fizycznie za­
liczone do I kategorii zatrudnie­
nia ;

O  WPROWADZENIA kartek dla 
osób zamieszkałych w interna­
tach, domach studenckich, domach 
opieki społecznej itp. i częściowe 
oddawanie przez nie kartek w 
stołówkach;

O  WPROWADZENIA odpowie­
dzialności karnej za korzystanie z 
podwójnych kartek;

O  NIEPRZYZNANIA kartek o- 
sofcom zdrowym, a uchylającym 
się od pracy.

Nie wyprzedzając ewentualnych 
zmian jakie mają usprawnić sy­
stem reglamentacji, przed kilkoma 
dniami zorganizowaliśmy w redak- 
cj „Kuriera" dyskusję, w trakcie 
której skoncentrowano się na py­
taniu: Jak własnymi siłami u- 
sprawnić sprzedaż mięsa kartko­
wego, tu w Szczecinie, aby kupu­
jący nie musiał stać w tasiemco­
wych kolejkach, aby realizacja 
przydziału nie zajmowała kilku 
godzin wyczekiwania.

Czy jest to w ogóle możliwe?

(Dokończenie na str. 4—5)

Zalega „Gryfa”  
na przymusowym

urlopie
JUŻ w najbliższy poniedzia­

łek znaczna część załogi Wy­
działu Przetwórstwa Właściwe­
go PPDiUR „G ry f”  nae przystą­
pi do pracy. Na przymusowy 
miesięczny urlop pójdzie 130 z 
200 osób zatrudnionych na tym 
wydziale. Staną więc niektóre 
lin ie  produkcyjne, co odczuje 
natychmiast rynek żywnościo­
wy w całym kra ju.

(Dokończenie na str. 2) 

Reglamentacja od 1 lipca

Trwają konsultacje 
w sprawie sprzedaży 
papierosów na kartki
TO co się dzisiaj dzieje z pa­

pierosami zaczyna napawać ludzi 
przerażeniem. Tasiemcowe kolej­
ki tkwiące godzinami pod kios­
kiem w oczekiwaniu na kilka pa­
czek „Popularnych", czarny ry­
nek na którym paczka najtańszych 
papierosów kosztuje tyle co pół 
kilograma masła... Ostatnio „Po­
lityka” uchyliła nieco rąbka tajem 
nicy pisząc iż Polski Monopol Ty­
toniowy nie otrzymał w br. 10 
min dolarów na zakup bibułki, ust- 
ników i opakowań. Ponadto de­
finitywnie wstrzymano produkcję 
„Marlboro" gdyż nie stać nas na 
ponoszenie opłat licencyjnych.

Dlaczego i jak długo jeszcze 
problem papierosowy w kroju bę­
dzie pozostawiony sam sobie?

(Dokończenie na sir. 2)

w Ńumebze: o  Kie pogrzebać szansy! ❖  CEP , Loch“  pomaga specjalistom z „Peirobaiticu“  o  Trybuna Czytelników ♦

Egz. obaw. Rag.
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Załoga „Gryfa”
na przymusowym urlopie
T:. (Dokończenie ze Hr. 1) ry b n y c h  o p a k o w a n y c h  w  puszk i 

beż p o w ło c zk i, i w y ro b y  te  są do ­
puszczone do o b ro tu  n a  n as zym  
ry n k u .A  O T O , eo p o w ie d z ia ł Mam n a ten  

teenat k ie ro w n ik  p ro d u k c ji w y d z ia ­
łu  |n ż . Z b ig n ie w  M a rc z e w s k i:

—  O d  d łuższego  czasu w y d z ia ł b o - h ^ u k c h ‘ ^ io g a 'w y t w o r z y ł a  zn ac z­
e k «  Sie Z o g ro m n y m i k ło p o ta m i * P a p ry k a rz a  szc zec iń -
» w ią z a n y m i z z a o p a trz e n ie m  z a k la -  »e  P F -le l£ ^  z o s tro b o k a ” ,
d a  w s u ro w ce  i o p a k o w a n ia . Z  *  5 ?• ’ ”  m a k r e li .  W y p ro d u k o -
a iied o b o re m  su ro w c ó w  U k o s  sob.e ta k ż e  n ie w ie lk a  ilość p raco -
M d z iliś m y , Rd-> np  z a b ra k ło  o l« -  w y ro b ó w  Ze sza ro ta .
1« , w y tw a rza U S m T  in n e  ~ N ie k tó r z y  o ra c o w n ic y  u w a /a ia .  ze
f ?  io n a e r w . t a k f ih  p ra c o c h ło n n i« »  k o n s e rw

T U Ż  p rze d  d e c y z ja  o w s trz y m a n iu

PRZYGOTOWANIA do sesji 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Szczecinie były tematem po­
siedzenia Prezydium WRN. O- 
mówiono tematy, które będą 
przedmiotem dyskusji na sesji. 
M. i-n. wysłuchano sprawozda­
nia wojewody o stanie realiza­
c ji rocznego planu społeczno- 
gospodarczego rozwoju woje­
wództwa, zapoznano się ze sta­
nowiskiem Komisji Rozwoju

«.-•¡w iana  u ż y c ia  t « „  au ro w ca  « ¡ S Ł .  « laU *?»! Gospodarczego GospodarMMor
Obeimlę s u n e l i t a y  orzea na tu ru d -  JgggSSle częśc i z a le s i sklej i Zagospodarowania Prze-
it ic is z y m  p ro b le m e m ; w co bako- *  k i lk a ' dni. strzennego WRN O ra z  Prezy-

* *  M  M a rc z e w s k i „ „ w i d z i a ł  n a m  * « »  M R N  w  Stargardzie w  
p uszek, n> w y e ta rc z y to b y  «a - , 1 ™ .  £  “ ¡ J £ Ł i  S i .  od czu w a ) w  s p r a w ie  p r o j e k t u  p la n u  za g o s p o

« esk i?xania przestrzennego star-
SSem! smowadianeE „ r fe z  ..M a- . ’p lu -  Sesja WRN odbędzie się
swanki” z zagranicy Żywność prze- waJ,be'ła widoczne z cala pewno- jutro, 26 bm. o godz. 11 — w 
S t e S f l y l  1 ^ 1 * ° -  zsolSie z ścl,. choć dopiero za kilka mi«- saR MRN przy pi. D z ie rż y c ie - 
przepisami sanitarnymi obowiązu- (awa)Ig° 1*
3g c y m ł w  nas zym  k r a ju  —  dopusz­
czona do  o b ro tu . T a k  w ie c  zm usze­
n i  zo s ta liśm y "dó z a m k n ię c ia  części 
w y d z ia łu . In n e  k r a jo w e  z a k ła d y  
z ro b iły  to  w c ze ś n ie j, m y  w y z y s k a ­
l iś m y  je szcze o p a k o w a n ia  o p o je m ­
no śc i 1 k g . k tó ry c h  n ie w ie lk a  p a r­
t ie  z a k u p iło  p rze d s ię b io rs tw o  k i l ­
k a  m ie s ię c y  te m u . T a k  w ie c  r y ­
n e k  zo s tan ie  o g o ło co n y  z 17— 18 to n  
konserw ', bo ty le  w y tw a rz a  d z ie n ­
n ie  nasza załoga.

J a k  ju ż  p o w ie d z ia łe m , cześć p ra ­
c o w n ik ó w  wzięła u r lo p y  p ła tn ?  
cześć je d n a k  m u s ia ła  pój.ść n a —  
b e zp ła tn e . D o ty c z y  to  osób. k tó re

Posiedzenie
Prezydium WRN 

w Szczecinie

KlOpÓW.

z a m ie rz a m y— O czyw iśc ie , 
c a łk o w ic ie  za trz y m a ć  w y d z ia łu .  
P e łn ą  p a rą  p rac o w a ć  będzie  w ę -  

-— d z a rn ia . zaś część za ło g i ko n s e r-  
w iia rn i w y tw a rz a ć  b ęd z ie  w y ro b y  
g a rm a ż e ry jn e  k r ó tk o t rw a łe , m . in . 
m a ry n a ty  i ry b y  sm ażone. K a ż d e ­
go d n ia  w y p ro d u k u je m y  w ię c  5 
to n  ta k ic h  w y ro b ó w  o raz  8 ton  
ry b  w ę d zo n y c h . N ie  b ęd z ie  
to  zre sztą  ła tw e , z a k ła d  n ie  je s t  
te c h n ic z n ie  p rz y g o to w a n y  do p ro ­
d u k c ji  t a k ie j  żyw n oś c i. b ra k y ie  
m a g a zy n ó w . ś ro d k ó w  tra n s p o rtu  
i t d .  D o d am  zre s z tą , że do  ra z  p ie rw  
szy w  h is to r ii p rze d s ię b io rs tw a  sta  
n ę liś m y  p rzed  ta k im  p ro b le m e m

— T ru d p o  p o w ie d z ieć . Z a k ła d .' 
w y tw a rz a ją c e  p u szk i, m . in . go le­
n io w s k a  „ b la s z a n k a ” . nasz n a j­
w ię k s zy  do staw ca , u z y s k a ły  zgodę 
n a  k u p n o  la k ie r u . , n ie m n ie j je d n a k  
•nie m a ją  na to  d e w iz . M y  ze sw e i 
s tro n y  z a m ie rz a m y  z w ró c ić  sle do  
p la c ó w e k  b a d a w c zy c h , b y  je d n o ­
zn a c zn ie  o d p o w ie d z ia ły  na p y ta n ie , 
c zy  k o n s e rw y  rv b n e  m ożna p rz e ­
ch o w y w a ć  w  o o a k o \v a n ia c h  bez te j  
s p e c ja ln e j p o w ło c zk i. Im p o r tu ie m  
o s ta tn io  z z a g ra n ic y , zw łaszcza z 
ż w . R ad z ie ck ie g o , sporo  w y ro b ó w

Dziś wieczorem w Opolu

Rozpoczyna się
piosenkarski maraton

PODCZAS wrób w amfiteatrze — Izabella Trojanowska i je­
den z reżym ów Zbigniew Proszowski. CAF-ielefoto.

Przebieg kampanii 
przed IX Zjazdem PZPR

(Dokończenie ze sir. 1 )

. tantów młodego pokolenia (do 
30 roku tycia), a jeszcze mniej 
kobiet. Przytłaczająca większość 
dotychczas wybranych delega­
tów to osoby w wieku 30—50 
lat, które w zjeździe partii 
wezmą udział po raz pierwszy,

K. Barcikowski' stwierdził, te 
cały dotychczasowy przebieg 
kampanii charakteryzował się 
dominacją nurtu politycznego, 
wewnątrzpartyjnego nad 'zagad­
nieniami gospodarczymi. Jak 
nigdy dotąd.

Wraz ze zjazdem — powie­
dział K. 'Barcikowski — zakoń­
czyć się powinien okres domi­
nacji problematyki politycznej. 
Niektórzy wiążą z tym wyda­
rzeniem przesadne nadzieje, ale 
.przecież w wyniku obrad nie 
wytopi się więcej stali, nie wy­
dobędzie się więcej węgla i 
nie wyprodukuje więcej żywno­
ści. Zjazd przygotowują delega­
ci wspólnie z Komitetem Cen­
tralnym. Przewidziane jest u- 
tworzenie w najbliższym czasie 
przedstawicielstwa delegacji wo 
jewódzkich na zjazd, które za­
jęłoby się jeszcze przed jego roz 
poczęciem podsumowywaniem 
wyników dyskusji, zgłoszonych 
postulatów i wniosków.

PO RAZ dziewiętnasty, tym 
razem jednak w skromniejszej 
oprawie, bez telewizyjnego pro­
tektoratu, odbywa się Krajowy 
Festiwal Piosenki Polskiej w 
Opolu.

Rozpoczyna go dziś wieczo­
rem koncert „Przeboje sezonu” . 
Usłyszymy piosenki popularne, 
znane ze Studia Gama, progra­
mu I I I  Polskiego Radia i spoza 
radiowej anteny. Koncert ten 
Telewizja Polska będziei- tran­
smitować o godz. 21.15 i 22.35.

Jutro z kolei wystąpią zespo­
ły  i soliści ■ zakwalifikowani 
przez ju ry  w przesłuchaniach 
eliminacyjnych. Będzie to f i ­
nał konkursu „Interpretacje” 
(który zastąpił słabiutkie „De­
biuty” ) z udziałem znanych 
aktorów, piosenkarzy profesjo­
nalnych i k ilku zaledwie ama­
torów. Późnym wieczorem zaś, 
a właściwie już w  nocy ( cały 
amfiteatr zatrzęsie się ze śmie­
chu, na estradzie pojawią się 
bowiem kabarety, m. in. „Tey” , 
„Tu Sześćdziesiątka” , „Wały 
Jagiellońskie”  i ponoć „Piwnica 
pod Baranami” .

Sobotni wieczór będzie prze­
znaczony premierom. Znani pio 
senkarze i zespoły przedstawią

piosenki z konkursu rozpisane 
go przez Z,AKR a także własne 
propozycje..

I  na komiec — finał, czyli 
niedzielny koncert „M ikrofon i 
ekran”  z udziałem laureatów 
(i nie tylko).

Telewizja, jak już powiedzie­
liśmy, jest w tym roku tylko 
przekaźnikiem wydarzeń : 
Opola. Większość z nich trans­
mitować będzie „na żywo” 
część zarejestruje. Chyba do- 
brze; wygląda na to, iż festi­
wal odzyska swe naturalne bar 
wy, dawną werwę.

Jutro koncert 
w Kamieniu

W  P IĄ T E K  o godz. 19 ro zp o czn ie  
sie  w  K a te d rz e  K a m ie ń s k ie j t rz e c i  
z k o le i k o n c e r t  M u z y k i O rg a n o w e j  
i  K a m e ra ln e j X V I I  M ię d z y n a ro d o ­
w e g o  F e s tiw a lu  —  L a to  1981 T v m  
ra z e m  n a o rg a n a c h , g rać  bed z ie  
M a r ia -  V a le r ia  B r ig a n t i  z W ło c h  
o ra z  w y s tą p i C h ó r  K a m e ra ln v  ..S C . 
T  N ik o la s  K ir k e s ” z D a n ii  pod d y  
re k c ją  M oge nsa M o ls k o v a . W  p ro ­
g ra m ie  u tw o r y  k o m o o z v to ro w  G . 
Frescoba ld:iego, G . P . da P a le s t r i-  
n y . G . P . P e rg o łes ie g o  o ra z  B . 
H ie lm b o rg a

Papierosy
(Dokończenie ze sir. 1)

Przecież tramwajarze zatrzymuję 
swoje pojazdy na widok kiosku 
z papierosami, budowlani nie chcą 
pracować bez papierosa a w wie­
lu zakładach gdzie działają kios­
ki spożywcze" ludzie miast przy 
maszynach stoją przy kiosku wy­
glądając pojawienia się dostaw­
czego samochodu z papierosami.

Podobno w ostatnich dniach w 
Szczecinie obradował nad tymi 
zagadnieniami specjalny „sztab” . 
H. Jankowski, dyrektor Wydziału 
Handlu i Usług UW powiedział 
nam dzisiaj rano:

—- Opracowaliśmy 3 warianty. 
Podstawą rozliczeniową a więc 
tym czym dysponujemy jest 8 
papierosów dziennie na osobę. 
Pierwszy wariant przewiduje od­
danie inicjatywy w ręce prezy­
dentów i naczelników. Drugi to 
kontrolowana sprzedaż poprzez 
zakreślanie na karcie cukrowej 
C-2 odpowiedniego wycinka. Trze-

Gdyby znalazł się 
mądry przywódca...

(Dokończenie ze str. 1)

To wszystko, co obecnie prze­
żywamy, miało przecież s-wój po­
czątek tutaj — choć dwadzieś­
cia pięć lat temu. Dlatego tak 
powszechnie została podjęta idea 
„Solidarnośći" — bo to jest ¡ej 
autorstwo — aby przełamać ba­
rierę mSiczema na ten temat i 
oddać historii, co się jej należy. 
Jdko organizacja partyjno, w mia 
rę możności —- a wpływy mamy 
— pomagamy Komitetowi Obcho­
dów Czerwca 1956 w bieżących 
działaniach.

Osobiście uważam tylko, że źle 
się stało, iż władze centralne nie 
nadają tym przypomnieniom za­
sięgu ogólnopolskiego, sprowa­
dzają sprawę do wymiaru lokal­
nego. Jest to naszo wspólna his­
toria. i dlaczego mielibyśmy się 
jej wstydzić, trzymać ją w ukry­
ciu?

—- J A K IE  re f le k s je  b udzą dziś  
ta m te , h is to ry c zn e  dn i?

— C z e rw ie c  56 o g ląd a łe m  ocza m i 
s tu d e n ta  I  ro k u  P o li te c h n ik i P o ­
z n a ń s k ie j. N ie  w ie d z ia łe m  n ic  o 
ty m , że w  Z a k ła d a c h  C eg ie ls k ie g o  
je s t  t a k ie  n a p ię c ie  społeczne. C z y ­
ta łe m  o p ro tes ta ch  ro b o tn ic zy c h  
n a  Z a c h o dz ie . P o  ra z  p ie rw s z y  je d ­
n a k  w id z ia łe m  na u lic a c h  P o zn a n ia  
a u te n ty c z n y  pochód lu d z i w  u b ra ­
n ia c h  ro b o c zy c h , w  ch o d a k a c h , z 
t ra n s p a re n ta m i:  „ M y  c h c e m y  Chle­
ba i  w o ln o ś c i” . T en  o b ra z  pozostał 
m i w  p a m ię c i, z ro b ił d u że  w ra ż e ­
n ie . C h o d z iłe m  za d e m o n s tra n ta m i. 
W id z ia łe m , ja k  w ie c  się ro z w ija ł  
na p la c u  M ic k ie w ic z a , gdzie  śp ie­
w a n o  p ie śn i p a tr io ty c z n e  i  r e l ig i j ­
ne. J a k  w y rz u c o n o  z ra d io s ta c ji 
u rz ą d z e n ia  zag łus za jąc e . B y łe m  
p rze d  g m ac h em  U rz ę d u  B e zp ie c ze ń ­
s tw a , g d z ie  zo s ta ł ra n n y  m ó j k o ­
le g a . N a p ę d z iłe m  m a tc e  s tra c h u , 
bo  p rze z  d w a  d n i n ie  b y ło  m n ie  
w  d o m u .

Je d n o  dz iś  m o g ę  p o w ie d z ie ć  na  
te m a t  t e j  d e m o n s tra c ji. B y ła  ona 
s p o n ta n ic zn a . I  g d y b y  w te d y  zna­
la z ł s ię  m ą d r y , p ra w d z iw y  p rz y ­
w ó d c a , n ie  d o sz ło b y  do  o f ia r .

W  s ie rp n iu  80 p ra c o w a łe m  w  F a ­
b ry c e  O b ra b ia re k  C eg ie ls k ie g o  (se­
k r e ta rz e m  je s te m  od p a ź d z ie rn ik a ).  
C zu łe m , j a k  p a m ię ć  o tra g e d i i  56 
w p ły w a ła  n a zac h o w a n ie . Is tn ia ła  
s iln a d y s c y p lin a  w e w n ę trz n a . N ie  
b y ło  o d ru c h u  w y jś c ia  n a  u lic ę , k t ó ­
re  u w a ża n o  za n ie do p u s zcza ln e . To  
b y l i  in n i lu d z ie  —  lu d z ie , k tó rz y  
w y c ią g n ę li n a u k ę  z k r w a w e j  le k ­
c j i  h is to r i i  sp rzed  ć w ie rć w ie c z a .

— P roszę, n ie c h  p a n  p o w ie  n a j­
k r ó c e j, co b y ło  p rz y c z y n ą  C zerw ca  
56?

—  Je d n ą  z is to tn y c h - p rz y c z y n  
p ro te s tu  b y ło  ż y ło w a n ie  n o rm , n ie  
re a g o w a n ie  na p o s tu la ty  ek o n o m ic z ­
n e , ch ę ć  W y k iw a n ia  p ra c o w n ik ó w .  
M ie l iś m y  w te d y  ty p o w y  p rz y k ła d  
a ro g a n c ji ł  g łu p o ty  w ła d z y , k tó ra  
o b iec a ła  s p ra w y  z a ła tw ić , a p o te m  
s ię  w y c o fa ła . N a jw y ż s z y  czas, że 
zac zę liś m y  o ty c h  s p ra w a c h  p isać.

—  W  M u z e u m  C eg ie lsk iego  k a ż d y  
zw ie d z a ją c y  z a tr z y m u je  się n a d  do­
k u m e n te m , u p a m ię tn ia ją c y m  pod  
d a tą  1956 p o w o ła n ie  R a d y  R o b o t­
n ic ze j.

I  —  C h o c ia ż  w t e d y  jeszcze n ie  p ra -  
I  co w a łe m  w  za k ła d a c h , b lis ka  m i

na kartki
ci wariant to druk nowych kartek 
na papierosy. Wszyscy skłaniają 
się do wybrania drugiego warian­
tu i dzisiaj wojewoda podejmie 
w tej sprawie najprawdopodobniej 
decyzją.

Tuż przed zamknięciem dzisiej­
szego wydania otrzymaliśmy w 
tej sprawie informację od woje­
wody szczecińskiego T. Walusz- 
kiewiczo.

— Sprawę sprzedaży papiero­
sów konsultujemy. Zbieramy po 
prostu opinie na ten temat także 
ł w Zarządzie Regionalnym NSZZ 
„Solidarność" w Szczecinie. Je­
żeli uzyskamy poparcie, to z 
dniem 1 lipca br. wprowadzimy 
w życie drugi wariant a więc coś 
w rodzaju sterowanej sprzedaży 
w jednym ręku czyli sklepy sprze­
dawać będą osobom powyżej 18 
lat 36 paczek papierosów kwar­
talnie na podstawie odpowiednich 
„odpisów" z kartek na cukier.

(Macz)

je s t , t a k  ja k  c a łe j za ło dze , ta  p ię k ­
n a - t r a d y c ja . B y ła  to  je d n a  z p ie rw ­
szy ch  w  k r a ju  ra d  ro b o tn ic zy c h , 
z k tó r y m i w ią z a n o  t a k ie  n a d z ie je . 
M ia ła  re w o lu c y jn y , zw łaszcza ja k  
na ta m te  czasy , re g u la m in . O k re ś ­
la ł  on  z a d a n ia  n a  d łu g o  p rze d  w y ­
d a n ie m  u s ta w y . B y ł to  a u te n ty c z ­
n y  sa m o rzą d . Z e  s m u tk ie m  trze b a  
s tw ie rd z ić , że  szy b ko  je d n a k  z w y ­
ro d n ia ł , w ła d z a  go o k ie łz n a ła . T e ­
ra z  w ra c a m y  d o  id e i. Jes te śm y w  
t ra k c ie  o p ra c o w a n ia  k o n c e p c ji sa­
m o rz ą d u  p ra c o w n ic ze g o . Z a g lą d a m y  
p r z y  ty m  do  d a w n e g o  re g u la m in u .

—. W  c zy m  u p a t r u je  pan n a jw ię k ­
szą s iłę  z a ło g i C egie lskiego?

— W p o czu c iu  w ię z i sp o łeczne j i 
z a w o d o w e j, so lid n oś c i ( ro b i to , co 
do n ie j n a le ż y ), s za c u n k u  d la  t rą d y  
c j i .  F ir m a  je s t  zas ie d z ia ła . W  ty m  
ro k u  o b c h o d z im y  135-lecie i chce­
m y  te n  f a k t  u h o n o ro w a ć , oddać co  
się n a le ż y  osobow ości H ip o lita  C e­
g ie lsk ie go . I  po m yś le ć , że p rzez  k i l  
ka n a ś c ie  la t  w ła d z e  n ie  c h c ia ły  
się ró w n ie ż  zgodzić  na w m u ro w a ­
n ie  ta b lic y  p a m ią tk o w e j z je g o  n a ­
z w is k ie m  w  h is to ry c z n y m  b u d y n k u  
„ B a z a ru ” !

R o z m a w ia ła :  B a rb a ra  H E N K E L  
( In te rp re s s )

Medal Komisji 
Edukacji Narodowej 
dla ZSB nr I

W  Ś R O D Ę  w  Zespo le  S zk ó ł B u ­
d o w la n y c h  n r  1 S zczec iń sk ie g o  Z ie  
d n o cze n ia  B u d o w n ic tw a  o d b y ła  sie 
uro czy sto ść  z a k o ń c ze n ia  ro k u  szkó l 
nego. W  t r a k c ie  u ro czy sto śc i w i­
c e k u ra to r  o k rę g u  szk o ln eg o  m g r  
in ż . S ta n is ła w  O r ło w s k i w rę c z y ł  
d y re k to ro w i s zk o ły  m e d a l p a m ią t ­
k o w y  z o k a z ji  200 ro c z n ic y  u tw o ­
rz e n ia  K o m is j i  E d u k a c ji  N a ro d o ­
w e j.  p rz y z n a n y  zes p o ło w i szkó ł 
p rze z  m in is tra  o ś w ia ty  i  w y c h o ­
w a n ia . za za s łu g i w  n ra c v  w^olio-r 
w a w c z e j 1 d y d a k ty c z n e j o ra z  za 
o s iąg n ię c ia  w  z a k re s ie  d z ia ła ln o ś c i 
na rze cz  ś ro d o w is k a  pozaszko lnego.

D y r e k to r  s zk o ły  m g r  Z b ig n ie w  
W eso łow sk i w  s w y m  w y s tą p ie n iu  
p o d k re ś li ł z n a c ze n ie  zac hodzących  
w  P olsce p ro ce só w  z w ią z a n y c h  z 
s o c ja lis ty c zn ą  o d n ow ą. Z a p o w ie ­
d z ia ł. że w  n a d c h o d zą c y m  ro k u  
s z k o ln y m  n a s ta o i d a lszy  ro z w ó j sa­
m o rzą dn o ś c i szk o ły , k tó re g o  e fe k ­
te m  b ęd z ie  w s D ó łde cv d o w an ie  ucz­
n ió w  w  s p ra w a c h  d y d a k ty c z n y c h , 
m . in .  p o p rzez  w s p ó łu c ze s tn ic tw o  w  
pro ce s ie  o c e n ia n ia  po stęp ó w  w  n a ­
u cza n iu .

W  d a lsze j części u ro czy sto śc i n a j­
le p si a b s o lw e n c i zo s ta li nasow an i 
na p ra c o w n ik ó w  poszczegó lnych  
p rze d s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h , n a ­
to m ia s t n a jle p s i u c z n io w ie  z po­
szczegó lnych  k la s  o t r z y m a li  n ag ro ­
d y  k s ią żk o w e .

H o n o r o w y m i d y p lo m a m i k u ra to ­
r iu m  w y ró ż n io n o  c e n io n y c h  p ed a­
g o gów  J o la n tę  O rk is z  i Ja n a  A d a -  
szy ń sk ie go .

(w a b )

•  SPORT •  SPORT

Rajd Polski odwołany
Z A R Z Ą D  g łó w n y  P o ls k ieg o  Z w ią ż  

k u  M o to ro w e g o  zm u szo n y  b y ł pod­
ją ć  d e c y z ję  o o d w o ła n iu  m a ją c e g o  
się o d b y ć  w  d n ia c h  2—5 lip c a  b r .  
w e  W ro c ła w iu  sam ochodow ego  r a j ­
d u  P o ls k i. D e c y z ja  ta , p o w z ię ta  po 
k o n s u lta c ja c h  z w ła d z a m i w o je ­
w ó d z tw a , sp o w o d o w a n a  je s t  n a ra ­
s ta ją c y m i t ru d n o ś c ia m i z zao p a trzę  
n ie m  w  p a liw o , szczegó ln ie  ostro  
w y s tę p u ją c y m i w  ty m  re g io n ig .

T e g o ro c z n y  r a jd  P o ls k i m ia ł w 
m ię d z y n a ro d o w y m  k a le n d a rz u  sp o r­
tu  sam o ch o d o w e g o  ra n g ę  e l im in a c ji  
ra jd o w y c h  m is trzo s tw  E u ro p y  i  e -  
l im in a c j i  p u c h a ru  k r a jó w  s o c ja li­
s ty czn yc h .

A N D R Z E J  S Z A R M A C H  
N A  4 M IE J S C U

N IE  W ę g ie r  T ib o r  N y ila s i, lecz  
B u łg a r  G e o rg ij S ła w k ó w  został 
n a js k u te c z n ie js z y m  s trze lce m  n a  
lig o w y c h  b o isk ac h  p iłk a rs k ic h  E u ro  
p y . W  o s ta tn ie j ru n d z ie  m i­
s trzo s tw  p iłk a rs k ic h  B u łg a r i i  S ła w  
k o w  w  m e czu  T r a k i  ja  P lo w d iw  —  
S p a r ta k  P le w e n  (4:3) z d o b y ł w s z y ­
s tk ie  c z te ry  b ra m k i d la  T r a k i j i  i  
w  s u m ie  u z y s k a ł w  lig o w y m  sezo­
n ie  31 b ra m e k . O  je d n ą  b ra m k ę  
m n ie j s tr z e li ł  T ib o r  N y ila s i, k t ó r y  
k i lk a  d n i te m u  b y ł u w a ż a n y  za 
„ k r ó la  s trz e lc ó w ”  w  E u ro p ie . N a  
t rz e c im  m ie js c u  z n a la z ł się  K a r l -  
H e in z  R u m m e n ig g e  (B a y e rn  M o ­
n a c h iu m ) — 29 b ra m e k  a n a  c z w a r  
ty m  A n d rz e j S za rm a c h , k t ó r y  g r a ­
ją c  w  u b ie g ły m  sezon ie  w  S ta l i  
M ie le c  i fra n c u s k ie j d ru ż y n ie  
A u x e r r e  z d o b y ł w  s u m ie  28 b ra ­
m e k
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Zakończenie 67 sesji M O P

Spor o strukturę
GENEWA PAP. W Genewie zakończyły się w środę obrady cję Żwiązków Zawodowych w 

67 sesji Międzynarodowej Organizacji Pracy. Brało w nich sprawie ekonomicznych i spo- 
udział ponad tysiąc delegatów ze 135 krajów. Stosownie do łecznych konsekwencji rozbro- 
tzw. trójczłonowej struktury MOP, w każdej delegacji znajdo- jenia. 
wali się przedstawiciele rządu, pracodawców i związków za- Wielu delegatów — 
wodowych.

Leonid Breżniew
zaakceptował
zaproszenie do RFN

BONN PAP. Rzecznik rządu 
RFN poinformował w środę, że 
Leonid Breżniew zaakceptował 
zaproszenie kanclerza RFN Hel 
muta Schmidta do złożenia w i­
zyty oficjalnej w  Bonn. Wizy­
ta — której dokładna data zo­
stanie ustalona w terminie póź­
niejszym — odbyłaby się pod 
koniec br.

Waszyngton
0 nowym rządzie

francuskim
WASZYNGTON PAP. Ogło­

szony w środę komunikat' De­
partamentu Stanu USA stwier­
dza, że włączenie do rządu fran 
cuskiego ministrów komunisty­
cznych „wpłynie”  na stosunki 
między Francją a Stanami Zjed 
noczonymi. W tekście, zaapro­
bowanym przez prezydenta Ro­
nalda Reagana, rząd USA przy­
pomina, że polityka Sianów 
Zjednoczonych odnośnie udzia­
łu komunistów w  rządach kra­
jów sojuszniczych nie uległa 
zmianie.

Prezydent Reagan
innego zdania...
WASZYNGTON PAP. Przed­

stawiciele Białego Domu — in- 
formtlje Agencja Reutera — ó- 
świadczyli, że prezydent USA 
Ronald Reagan zamierza forso­
wać projekt sprzedaży samolo­
tów z systemem wczesnego o- 
strzegania, Arabii Saudyjskiej, 
mimo sprzeciwu ze strony wię­
kszości członków Kongresu.

60 zabitych 
w Ugandzie

L O N D Y N  P A P . O k o ło  60 A f r y ­
k a n ó w  zo sta ło  za b ity c h , a o k . 100 
ra n n y c h  w  środę w  re jo n ie  m ia s ta  
A ru a  w  U g an d z ie  z a c h o d n ie j. Do  
t ra g e d i i  doszło w  p o b liżu  m is ji  p ro ­
w a d zo n e j p rzez  k s ię ż y  w ło s k ic h , gdy  
ż o łn ie rz e  s ił rzą d o w y c h  o tw o r z y li  
o g ie ń  do  t łu m u  tJiczącego o k . 7. 
tys . osób.

W  re jo n ie  ty m  to czą  się  od k i l ­
k u  d n i w a lk i  m ię d z y  s iła m i re g u ­
la rn y m i a n ie d o b itk a m i a r m ii  b y­
łego  d y k ta to r a  U g a n d y , Id i  A m in a .  
W s k u te k  w a lk , p rz y  m is ji  sc hro ­
n iło  się o k . 7 tys . o k o lic z n y c h  m iesz  
k a ń c ó w , k tó rz y  na w id o k  o d d z ia ­
łó w  rz ą d o w y c h  w p a d l i w  p a n ik ę
1 r z u c i li s ię do u c ie c z k i. Ż o łn ie ­
rz e  zaś m y ś lą c  że to  zw o le n n ic y  
A m in a  z b ie g a ją , o tw o rz y li  do n ic h  
og ień .

Egzekucja w Iranie
D E L H I P A P . O d  so b o ty  w  I r a ­

n ie  ro zs trze la n o  46 osób za po stę ­
p o w a n ie  n ie zgo d n e  z p ra w a m i K o ­
ra n u . S k a z a n i o n i  z o s ta li za  c z te ry  
k a te g o r ie  p rzes tęp stjy : do p ie rw s z e j 
n a le żą  „ o b łu d n i h e re ty c y , k tó rz y  
b ra l i  u d z ia ł w  o s ta tn ic h  n ie p o k o ­
ja c h " ;  są to  g łó w n ie  zw o le n n ic y  
o b a lonego  p re zy d e n ta  B a n i S a d ra . 
D o  d ru g ie j za liczo n o  „szp ieg ó w  s y ­
jo n is ty c z n y c h ” , c z y li c z ło n k ó w  se k ­
t y  B a h a i,  do t r z e c ie j „ k o la b o ra n ­
tó w  d aw ne g o  re ż im u ” , t j .  lu d z i,  k tó  
ry c h  u w a ża  się  za z w ią z a n y c h  z  a -  
p a ra te m  o b a lo n e g o  cesarza ; D o  
c z w a r te j k a te g o r ii  za liczo n o  (» o b y ,  
k tó r e  d o p u ś c iły  się  w y s tę p k ó w  p rze  
c iw  m o ra ln o śc i.

Wielu delegatów — m. Łn. 
przedstawiciele Organizacji Jed 
ności Związkowej Afrykanów 

-GŁÓWNYM tematem dysku- — oskarżyło zachodnie środki 
sji była sprawa silniejszego masowej informacji, że przeto ie 
włączenia MOP do realizacji rają się w szaty rzeczników 
międzynarodowej strategii roz- swoiście pojętej wolności pol- 
woju, zgodnie z uchwałą Zgro- skiego ruchu związkowego, a jed 
madzenia Ogólnego NZ z 7 gru- nocześnie pomijają milczeniem 
dnia 1980 r. Uchwała ta zakła- szerzący się w świecie neokolo- 
da działania na rzecz ścisłego nializm, rosnący i nie ograniczo 
powiązania celów polityki za- ny żadnym ustawodawstwem 
trudnienia z całokształtem za- wyzysk kapitalistyczny, skiero- 
sad i zadań polityki społecznej waną przeciwko najbardziej 
i gospodarczej, a zwłaszcza two żywotnym interesom związków 
rżenie warunków dla równych zawodowych politykę kapitali- 
praw człowieka w dostępie do stycznych pracodawców, 
pracy, oświaty i zaspokajania T. , . . , ,
potrzeb kulturalnych. , Konferencja k,lk.a_ . , , . . .  konwencji i zaleceń; do naj-

Przeciwko tym założeniom ważniejszych należą: konwencja
strategu rozwoju wystąpili w Sprawie negocjowania ukła- 
przedstawiciele licznych rządów dów zbiorowych, stanowiąca wy 
i pracodawców zachodnich oraz ,raz ^ „ n y  pracowników przed 
reprezentanci prawicowych nadmierną samowolą i despo- 
z wiązko w zawodowych. Na tym tyZmem pracodawców, konwen- 
tle mówcy, reprezentujący po- Cj a w Sprawie równego trak- 
stępowy nurt ruchu związko- towania mężczyzn i kobiet o- 
wego, a również przedstawiciele barczonych obowiązkami domo- 
rządow krajów rozwijających wymi> oraz konwencja w spra- 
się i krajów socjalistycznych w je bezpieczeństwa i ochrony 
ponownie skrytykowali przesta- człowieka w środowisku pracy.
rzałą strukturę MOP, która od -----------------------------------------------
62 lat nie uległa modyfikacji, 
mimo ogromnych przeobrażeń, 
jakie przeszedł świat w tym 
okresie.

W tych warunkach dużym 
sukcesem konferencji było prze 
forsowanie — wbrew stanowi­
sku prawicowych związków za­
wodowych, w tym amerykań­
skiej . centrali związkowej AFL- 
CIO, a także przedstawicieli 
rządu USA — rezolucji, zgło-

Z Libanu
BEJRUT PAP. W środę wie­

czorem doszło do kolejnej wy­
miany ognia artyleryjskiego w 
Libanie: w Bejrucie oraz w re­
jonie miasta Zahle. Do starć 
zbrojnych między rywalizujący­
mi ze sobą ugrupowaniami do­
szło także w Tripoli. Interwe- 

„  niowała tam żandarmeria libań 
szonej przez Światową Federa- ska.

INDIE. Na wielu ulicach io centrum Kalkuty handel odbywa 
się wprost na chodnikach. Ceny są tu 30—50 procent niższe niż 
w sklepach.

NA ZDJĘCIU: uliczni sprzedawcy butów. (CAF—AP)

Na tematy dnia

Komuniści w rządzie
W S Z Y S C Y  —  za ró w n o  z w o le n riic y , ja k  i za g o rza li p rz e c iw n ic y  —  

u d z ia łu  k o m u n is tó w  w  rzą d z ie  f ra n c u s k im  m a ja  św iadom ość h is to ­
ry czn eg o  z n a c ze n ia  o b ec n e j c h w ili. O to  po ra z  p ie rw s zy  od 34 la t . 
a po ra z  d ru g i w  h is to r ii w  ogó le  p rze d s ta w ic ie le  F ra n c u s k ie j P a r ­
t i i  K o m u n is ty c z n e j w sp ó łu cze stn iczą  w  k ie ro w a n iu  k r a je m .

F a k t ,  że no w o  w y b ra n y  p re z y d e n t F ra n c o is  M it te r ra n d  po w o ła ł 
m in is tró w  k o m u n is ty c z n y c h  do rzą d u  — m im o  iż  P a r t ia  S o c ja li­
s ty c zn a  d ys p o n o w ała  sa m o d zie ln a  w ię ks zo śc ią  w  p a rla m e n c ie  i n ie  
Jayła zm uszona do s zu k a n ia  s o ju s zn ik ó w  n a ty m  szczeblu  —  jest 
z n a m ie n n y  i p o zw ala  s ta w ia ć  p ro g n o zy  n a te m a t  k ie ru n k u  p o lity k i 
sp o łe czn e j p re zy d e n ta  i  jego  p ro g ra m u  w  ogóle. M it te r ra n d  oddal 
sp ra w ie d liw o ś ć  zasadzie , k tó r e j zaw d zięc za  sw ó j n ie k w e s tio n o w a n y  
sukces p o lity c z n y : zasadzie je d no ś c i le w ic y , n a k tó re j o d b ud o w a ł, 
n ie m a l od po d staw  (na z je źd z ie  w  E p in a y  p rzed  10 la ty )  P a r t ię  s o ­
c ja lis ty c zn ą .

N ie  m a co k r y ć , ko m u n iś c i b y l i  d la  M it te r ra n d a  p a rtn e re m  t r u d ­
n y m , t a k  ja k  M it te r ra n d  b y ł t ru d n y m  p a r tn e re m  d la  ko m u n is tó w . 
N ie  ta k  d a w n o  jeszcze PS i  F P K  n ie  k r y ły  w z a je m n y c h  zas trzeże ń , 
s p o ró w  c zy  n a w e t o s try c h  s ta rć . P a d ło  z obu s tro n  w ie le  g o rzk ic h  
słów , n ie k tó re  tru d n o  dziś w y m a za ć . S ą to  p a r t ie  o d m ie nn e , z in n ą  
h is to r ia , o d m ie n n y m i p o s ta w a m i, o d m ie n n y m i lu d ź m i. O b ie  o d k ry ­
ły  ¿jednak w ie lk ą  p ra w d ę : p lu ra liz m  ru c h u  le w ic o w eg o  w e F r a n c ji  
je s t fa k te m  i ty lk o  t r a k tu ją c  te n  fa k t  ja k o  p u n k t  w y jś c ia  m ożna  
w  ty m  k r a ju  k o n s tru k ty w n ie  d z ia ła ć .

T a k  w ie c  u d z ia ł k o m u n is tó w  w  rzą d z ie  m ie śc i się w  log ice w y ­
d a rze ń . S o c ja liś c i n ie  o d n ieś li zw y c ię s tw a  sam i, lecz w' d u ż e j m ie ­
rze za w d z ię c z a ją  je  ko m u n is to m .

Ir o n ia  losu  s p ra w ia , że w  d n iu , w  k tó ry m  rząd  fra n c u s k i z u d z ia ­
łe m  k o m u n is tó w  o d b y ł sw o je  p ie rw sze  p o s iedzen ie , do P a ry ż a  z o f i­
c ja ln ą  ró w n ie ż  p ie rw s zą  w iz y tą  p rz y b y ł w ic ep re zyd e n t. U S A . G e o r-  
ge B ush. N ie  k r y ł  o n , że u d z ia ł k o m u n is tó w  je s t p rz e d m io te m  tro s k i  
W a s zy n g to n u  i  że p ra g n ie  o m ó w ić  w  P a ła c u  E l iz e js k im  w s zys tk ie  
n as tę p stw a  tego fa k tu . W  p rze d d z ie ń  p ew ien  d z ie n n ik a rz  fra n c u s k i  
z a p y ta ł p re m ie ra  M a u ro y . c zy  n ie  o b a w ia  sie ..n e g a ty w n y c h  re ­
a k c j i  za  g ra n ic a ” . „R z ą d  fra n c u s k i —  o d p a rł P ie r re  M a u ro y  —- m a  
być d o b ry  d la  F ra n c ji ,  a  n ie  d la  za g ra n ic y ” .

Obszerne korespondencje z Warszawy

Prasa zagraniczna 
o sytuacji w  Polsce
SZTOKHOLMSKI konserwatyw­

ny dziennik „Svenska Dagbladet" 
zamieścił obszerną koresponden­
cję z Worszowy, poświęconą sy­
tuacji politycznej przed IX Nad­
zwyczajnym Zjazdem PZPR.

Korespondent dziennika Richard 
Sartz omawia echa Listu KC

czego Polsko nie weźmie się do 
pracy?''.

„Czy Polacy naprawdę pracują? 
Mało jest dowodów na to, aby 
czynili prawdziwe wysiłki, które 
powstrzymałyby proces ekonomi­
cznego rozkładu. Już od roku żyją 
oni w atmosferze napięcia, co

KPZR. „Od czasu opublikowania i0®* wynikiem jednego z ndjpo- 
tego lisdu — pisze on — klimat ważniejszych kryzysów powojen- 
w Polsce uległ zmicmie, być może "»i Europy. Wyraźna jest obawa 
po raz pierwszy od wybuchu kry 0 Jutro kraju. Taku atmosfera nie 
zysu polskie społeczeństwo zdało skłania do dobrej pracy", 
sobie sprawę, jak poważna jest E. Bourne pisze dalej, że
sytuacja i że chodzi tu o coś „rozkład widoczny jest szczegól- 
więcej niż tylko o sprawy czysto nie wyraźnie w dziedzinie usług, 
polskie”. Większość sklepów przy 5-dnio-

wym tygodniu pracy otwiera się 
„Kierownictwo partyjne stale dopiero o godz. 11.30, niektóre 

podkreśla — kontynuuje dziennik zamyka się na czas przemy o- 
— że polityka odnowy pozostaje biadowej, a Polacy po wszystko 
w mocy, ale zarazem, iż koniecz- muszą stać w kolejkach. Wielu 
ne jest przywrócenie autorytetu mówi, że brak dyscypliny jest wy 
i kierowniczej roli partii i że Pol- nikiem przeszłości i tradycji, 
ska musi odzyskać zaufanie Przypomina się wieki rozbiorów 
swych sojuszników. W praktyce i łata okupacji, kiedy powolna
oznacza to bardziej bojowy sto­
sunek do tych wszystkich sił, 
które slarają się osłabić autory­
tet partii i władzy.

Amerykański dziennik „Chris­
tian Science Monitor'' zamieścił 
korespondencję z Warszawy 
E. Bourne, zatytułowaną „Dla-

praca była formą oporu. Ta argu 
mentacja nie nadaje się jednak do 
obecnej rzeczywistości. Kraj ma 
teraz rząd, który pomimo nacis­
ków z zewnątrz opowiada się za 
reformami i może reformy te re­
alizować tylko poprzez zbiorowy 
wysiłek całego narodu". (PAP)

Według najnowszych badań naukowych 1}

roku 1 Chrystus miał... 7 lat
FRANCUSKI dziennik 

„LE FIGARO”  zamieścił 
pod powyższym tytułem 
artykuł, którego autor A l­
bert Ducrocą, omawia wy­
n ik i najnowszych badań 
naukowych, pozawala jących 
budować nowe hipotezy w 
sprawie daty narodzin Je­
zusa Chrystusa.

NIE MA wątpliwości co do 
tego, że Chrystus nie wrodził się 
na kiilka dni przed rokiem 1 
(jak się przeważnie sądzi) lecz 
znacznie wcześniej. Daty jego 
urodain należy szukać mdęd/.y 
jesień ią roku 7 a wiosną roku 
6 ,p.n.e.

P O C Z Ą T K O W O , p rzez  w ie le  po­
k o le ń . c h rz e ś c ija n ie  Liczyli la ta  od  
ś m ie rc i C h ry s tu s a  — przec ież i  d z i­
s ia j je s te ś m y  szczególn ie, w y c z u le ­
n i n a  zg o n y  w y b itn y c h  osobisto­
ści. D o p ie ro  w  V I  s tu le c iu  g re c k i 
te o lo g  D io n iz y  M a ły  poddał m y ś l, 
ż e b y  lic z y ć  la ta  od n aro d ze n ia  
C h ry s tu s a , k tó r e  s y tu o w a ł pod k o ­
n ie c  46 ro k u  ju lia ń s k ie g o  (naszego  
1 p .n .e .). W  d w a  w ie k i  późn ie j p ro ­
p o zy c je  t ę  p o p a rł e n e rg ic zn ie  a n ­
g losask i m n ic h  V e n era b iU s . a o sta­
te c z n ie  p r z y ją ł K a r o l  W ie lk i,  tw ó r  
ca n as ze j c$>ecnei e ry . C esarz b v ł 
k o ro n o w a n y  w  R z y m ie  p rze z  p a­
p ie ża  L e o n a  I I I ,  w  d n iu  Bożego  
N a ro d z e n ia  ro k u  k t ó r y  sam  ogło­
s ił ro k ie m  800 (p o leg a jąc  n a  o b li­
cze n ia c h  D io n iz e g o ). W  te n  spo­
sób zosta ła  w p i’o w a dzo n a  nasza ra ­
ch u b a  czasu.

N ie s te ty , ra c h u b ę  te cechu je  pew  
n a a n o m a lia  z p u n k tu  w id z e n ia  
n a u k o w e g o , a m ia n o w ic ie  b ra k  ro ­
k u  zerow eg o  ( ta k  w ła ś n i«  p o w in ie n

b y ć  o zn ac zo ny  ro k  p ie rw s z y ) o raz  
b łą d  h is to ry c zn y . Is to tn ie  d z is ia l 
w ia d o m o , że p o \3 5  la ta c h  p an o w a­
n ia  .n a d h J u d e ą , k r ó l H e ro d  z m a r ł  
w  42 ro k u  e r y  ju lia ń s k ie j,  skąd  
w y n ik a , że 'C h rys tu s  m ó g ł sie u ro ­
dz ić  n a jp ó ź n ie j w  ro k u  4 p .n .e . (w  
ty m  b o w ie m  ro k u  —  w e d łu g  naszej 
ra c h u b y  czasu —  w ła ś n ie  u m a r ł  
H e ro d ). •

KIEDY więc Chrystus rzeczy­
wiście się urodził? Kto odtwo­
rzy nam tamtą epokę? Miała 
ona świadka w  postaci wiele le­
go, uniwersalnego zegara — 
niczym nie zakłóconego ruchu 
ciał niebieskich. Ciała te prze­
mówią, jeśli jakieś zdarzenie 
da się z n im i .powiązać. A  taki 
przypadek właśnie zachodizi —  
św. Mateusz w swey Ewangelii

wiąże narodzimy .Chrystus#- z 
nadzwyczajnym zjawiskiem 
astronomicznym, z.wanym „«wiąz 
dą Trzech K ró li” .

P O D J Ę L IŚ M Y  sie o d szu k an ia  te j  
„ g w ia z d y ” n a w s p o m n ia n y m  zeg a­
rze  n ie b ie s k im , u w z g lę d n ia ją c  fa k t .  
że z w y k łe  p rześ le d zen ie  ru c h u  p la ­
n e t ' p o zw a la  co fać  się  w czasie, pod 
w a ru n k ie m , że czas b ęd z ie  w y r a ­
ż a n y  w sposób s p ó jn y  i lo g ic zn y . 
W ie m y  n.p., że d la  u s p ra w n ie n ia  ©~ 
b lic ze ń  a s tro n o m o w ie  s to su ją  w o b e c  
ła t  sy ste m  d z ie s ię tn y , za p is u ją c  n p . 
d atę , 25 g ru d n ia  1980 r .  ja k o  1980,98» 
(w ty m  b o w ie m  d n iu  u p ły n ą ł u ła ­
m e k  r o k u  1980 równy MS/iOOO). % 
w s zy s tk o  je s t  w p o rz ą d k u , a le  t y l ­
k o  (id ą c  w s te c z ) do  ro k u  1 w łą c z ­
n ie , po c zy m  b ra k  ro k u  0 s ta je  się 
n ie  do p rz y ję c ia . N a le isy  go stwo­
rz y ć , żeb y  d a ta  n p . 0,347 m ia ła  Sfene

( D o h o f o w m i*
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W ymiana poglądów przy redakcyjnym stoie

o Czekając na zmianę syste 
Czy uda się skrócić kolejki po

(Dokończenie ze sir. 1)

W REDAKCYJNEJ dyskusji na ten temat uczestniczyli: Domi­
nik Surdyk — kierownik oddziału Wydziału Handlu 
j Usług UW, Zdzisław Szumski — dyrektor Woj. Przed­

siębiorstwa Przemysłu Mięsnego, Władysław Melion — z-ca dyr. 
ds. handlu z tegoż przedsiębiorstwa oraz Zbigniew Jaroszyński 
— z-ca dyr. ds. eksploatacji z WPPM, dyrektorzy Zbigniew Rew- 
kowski i Edward Urbański z WSS „Społem" oddział Szęzecin, 
a także z tej samej firmy kierowniczka działu Barbara Ożeg. 
Obecny był nadto główny specjalista ds. zbytu Andrzej Drabik 
ze Szczecińskich Zakładów Drobiarskich; kierowników sklepów 
mięsnych reprezentowali: Kazimiera Tunowska, Janina Żyźnie- 
wska i Franciszek Arabczyk.

8YŁA to więc szeroka reprezen­
tacja ludzi odpowiadających za 
właściwe funkcjonowanie systemu 
reglamentacji mięsa.' Nie sposób 
zrelacjonować wszystkich wypo­
wiedzi (trwały ponad trzy godziny) 
dlatego zmuszeni jesteśmy uciec 
się do omówienia poruszanych 
problemów.

Oto teza pierwsza:

KOLEJKI SĄ DŁUGIE 
Z WINY SAMYCH KLIENTÓW

DOWODEM może być fakt, że 
sprzedaż racjanowanego mięsa w 
pierwszych dniach miesiąca jest 
znacznie mniejsza niż pod ko­

niec, kiedy to „ogonki" osiągają 
niepokojące rozmiary. Zdaniem 

.wielu osób szczecinianie stosują 
tzw. rotację zapasów, które po­
czynili w ostatnim „bezkartkowym" 
miesiącu ,i nabywają nową partię 
dopiero wówczas, gdy stara 
jest na wyczerpaniu. Handlowcy 
przypomnieli także, iż pod koniec 
lat czterdziestych, gdy wprowa­
dzono kattki na mięso — talony 
ważne były tylko przez tydzień. 
Jeśli kłoś ich nie wykorzystał — 
przydział przepadał. Tymczasem 
my postępujemy odwrotnie, prze­
dłużając raz po raz ważność 
przydziałów poza wyznaczony ter­
min, co wprowadza dodatkowy 
bałagan.

¥ P V B U Ü / i  
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S za n o w n y  „ K u r ie r k u ” !

P iz y  u l. J a c k a  M a lc ze w s k ie g o  
o tw a r to  sw ego czasu k o m is  m e b lo ­
w y  i o k a za ło  sie. że ro ta c ja  m e b ii 
o raz  za in te re s o w a n ie  k l ie n tó w  b y ­
ły  o lb rz y m ie . B y w a ły  ta m  a n ty k i,  
w ó z k i d z ie c ię ce , k u c h n ie , lo d ó w ' i 
ro w e ry , m a s zy n y  d z ie w ia rs k ie , la m ­
p y , n a k ry c ia  sto ło w e , z e g a ry . m a ­
s z y n y  do lic z e n ia  i p is an ia , n a w e t  
in s tru m e n ty  m u zy c zn e  i o b ra zy . 
B y ła  to  p la c ó w k a  b a rd zo  p o trz e b ­
n a , a szczegó ln ie  p rz y d a ła b y  sie  
te ra z , g d y  w  sk le p ac h  t ru d n o  coś. 
k u p ić . P roszę je d n a k  p o p atrzeć , co 
się  d z ie je  o becn ie . K o m is  z a m k n ię ­
t y ,  a że je s t  n a d a l p o trze b n y , 
ś w ia d c zą  o ty m  n a k le ja n e  na  
z a m k n ię ty c h  d rz w ia c h  ogłoszenia  
d o ty c zą c e  k u p n a  i sp rzedaży .

B y ł  te ż - k ie d y ś  p o d o b n y  k o m is  
n a  u l. J a g ie llo ń s k ie j, a le  ja k iś  
tw a rd o g ło w y  k a z a ł go z l ik w id o ­
w a ć , a b y  lo k a l p rz e k a z a ć  p la c ó w ­
ce , k tó ra  n ie  s p e łn ia  o c ze k iw a ń  
sp o łe cze ń stw a .

N a  c a ły m  św iec ie , w  k a ż d y m  
w ię k s z y m  m ie śc ie , są ta rg o w is k a . 
Jęcz u nas ta k ie g o  h a n d lu  się  n ie  
u z n a je  i tę p i się go w  sposób bez­
m y ś ln y , n ic  za to  n ie  o fe ru ją c  le p ­
szego. L u d z ie  m a ją  w ie le  n ie p o ­
trz e b n e j ju ż  o d z ie ży , z a b a w e k , r o ­
w e ró w , in s tru m e n tó w  m u zy c zn y c h , 
k tó re  s p rze d a lib y . A le  gdzie? T e n  
n o w y  k o m is  p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j  
( ró g  B . Ś m ia łe g o ) to  p o ro n io n y  po ­
m y s ł. N ie  je s t on  d la  s z a ry c h  lu ­
d z i.

P rz y  o k a z ji  —  c zy  n ie  n a le ż a ło b y  
u ru c h a m ia ć  p o p u la rn e  ja d ło d a jn ie ,  
g d z ie  m o żn a  b y  z jeść p o ży w n ą  zu -  

.p ę . p la c k i z ie m n iac zan e ?  P rze c ie ż  
n ie  w s zy s tk ic h  s ta ć  n a I  c z y  I I  
k a te g o rię .

S K R O M N Y  K O N S U M E N T
(n a zw is k o  zn an e  r e d a k c ji)

O D  R E D A K C J I:  U w a g i naszego  
C z y te ln ik a  są ze w szech  m ia r  słusz 
ne. Z  n ie p o k o je m  o b s e rw u je m y  to, 
co d z ie je  się w  nas zym  h a n d lu  i 
g a s tro n o m ii, zw ła szc za  ró żn eg o  ro ­
d z ą  u re o rg a n iz a c je  i p rz e b ra n ż o -  
w ie n ia . O d  k i lk u  ty g o d n i nasze 
m ia s to  rze c zy w iś c ie  p o zb aw ion e  
je s t  ko m isu  m e b lo w e g o , choć o 
p o trze b ie  je g o  is tn ie n ia  n ik o g o  n ie  
t rz e b a  c h y b a  p rz e k o n y w a ć .

L ic z y m y  n a to , że d y re k c ja  
W P H w  o d p ow ie  n as zym  C z y te ln i­
k o m , k ie d y  p la c ó w k a  p rz y  u l. 
M a lc ze w s k ie g o  zn ó w  o tw o rz y  sw e  
p o d w o je  d 'a  k l ie n tó w , i  m a m y  
n a d z ie ję , że n a d a l b ęd z ie  się ta m  
m ie ś c ił R om is —  ta k i  ja k  b y ł 
p rz e d te m , a n ie  coś podobnego  do 
k o m is u  p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j,

k tó r y  je s t  ra c z e j sk u p em ’ a r ty k u ­
łó w  p o ch o d zen ia  zag ra n ic zne g o .

Co do  o s ta tn ie j u w a g i naszego  
C z y te ln ik a  — u w a ż a m y , iż  tem u  
te m a to w i n a le ż y  p o św ięc ić  w ię c e j 
u w a g i. P o w ró c im y  do tego w  n a j­
b liżs zy m  czasie.

„ W E S O Ł Y ” A U T O B U S

O D  R E D A K C J I:  P o n iżs zy  lis t je s t  
k o p ią  za ż a le n ia , k tó re  nasza C zy ­
te ln ic z k a  w y s ia ła  do  d y re k c ji  
W P K M . P o n ie w a ż  o s ta tn io  o t r z y ­
m u je m y  w ie le  sk arg  n a  d z ia ła l­
ność tego  p rze d s ię b io rs tw a , zd ec y­
d o w a liś m y  się p rz y to c z y ć  go w  
ca łości. S p o d z ie w a m y  się, że ty m  
ra z e m  d y r e k c ja  W P K M  o d p ow ie  
n a  tę  s k a rg ę . T a k  się b o w ie m  s k la  
d a , że im  w ię c e j p u b lik u je m y  u -  
w a g  pod a d re se m  tego  p rze d s ię ­
b io rs tw a , ty m  m n ie j o tr z y m u je m y  
rze c zo w y c h  o d p o w ie d z i.

Z A Ż A L E N IE

— U P R Z E J M IE  in f o r m u ję  O b . 
D y r e k to r a  o in c y d e n c ie , ja k i  m ia ł 
m ie js c e  w  d n iu  7 c ze rw c a  1981 r. 
o  godz. 15.45 n a u l. S zy b o w c o w e j 
w  D ą b iu . Id ą c  u l. S zy b o w c o w ą  w  
k ie ru n k u  o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h  
ż w ró c iła m  u w a g ę  n a  ja d ą c y  z 
p rz e c iw n e j s tro n y  a u to b u s  n a le żą c y  
do  W P K M  (n r  S Z D  321 E , n r  bocz­
n y  245) z ta b lic ą  „ Z a je z d n ia  D ą ­
b ie ” ). P o  k r ó t k im  czasie au to b u s  
te n  w ra c a  i  m i ja  m n ie  n a u l. B oś­
n ia c k ie j.

P rz y  u l. S z y b o w c o w e j z o k n a  je d  
n ego  z b lo k ó w  ja k a ś  k o b ie ta  po­
m a c h a ła  rę k ą  do  k ie ro w c y , on  za ­
t r z y m a ł  au to b u s , w y s ia d ło  d w ó ch  
m ę żc zy zn  i  w e sz ło  do teg o  b lo k u .

P o d e sz ła m  w te d y  do a u to b u s u  i 
m ó w ię  k ie ro w c y , że n a  t ra s ie  b ra ­
k u je  a u to b u só w , a  on sob ie  ta k  
k u rs u je  ja k  chce. K ie ro w c a  n a ­
ty c h m ia s t  z a re a g o w a ł o b rz u c a ją c  
m n ie  s te k ie m  w u lg a rn y c h  s łów . 
S e k u n d o w a ła  m u  w  ty m  ta  k o b ie ta  
z  o k n a , a p o te m  i  ja k iś  m ę żc zy ­
zn a , k t ó r y  się ob o k n ie j p o ja w ił.

W e d łu g  m n ie  w  b lo k u  ty m  m ie ś­
c i się  m e lin a , w  k tó re j m o żn a  k u ­
p ić  a lk o h o l i  k ie ro w c a  z ty m i d w o  
m a m ę ż c z y z n a m i po  p ro s tu  p rz y je - .  
c h a ł p o  w ó d k ę . C o  go  to  obcho­
d z i, że m a r n u je  p a liw o , ze na p rzy ­
s ta n k a c h  c z e k a ją  lu d z ie .

W  czasie, g d y  w s zys cy  m ó w il i  o  
o d n ow ie , g d y  spo łe cze ń stw o  d o m a ­
ga się ro z lic z e ń , są w ś ró d  nas lu ­
d z ie , k t ó r z y  ch c ą  ty lk o , b y  im  d a­
w a ć , b y  m o g li k o rz y s ta ć  ze środ ­
k ó w  p a ń s tw o w y c h . B ro n ia  s w o ie j 
p ry w a tn e j w ła sn o ś c i, a w rę c z  n ie ­
w ia ry g o d n ie  za c h o w u ją  się  w  sto­
su n k u  d o  rz e c z y  społ ecznych .

M a łg o rz a ta  P IK  
(ad re s  z n a n y  r e d a k c ji)

Teiza ta wydala Ąię nie pozba­
wiona słuszności. Przemysł mięs­
ny nie dysponuje większymi zapa­
sami swych przetworów, a do 
sklepów wędruje to co jest akurat 
w produkcji. Huśtawka popytu 
gdy jednego dnia zaipotrzebowuje 
się np. 7 ton, a drugiego — 60, 
odbija się bardzo negatywnie na 
realizacji zamówień, stawiając
producenta i transport przed zgo­
ła niewykonalnymi zadaniami.

To wszystko prawda, ale nie 
sposób chyba uczyć systematycz­
ności metodami administracyjny­
mi. Tym bardziej zresztą, że spora 
część mieszkańców otrzymuje
kartki nie przed, lecz po rozpo­
częciu terminu ich ważności.
Tymczasem nic nie stoi na prze­
szkodzie — powiedział przedsta­
wiciel Wydziału Handlu UW — 
by wydawanie kartek na sierpień 
zakończyć 25 lipca. Będzie to wy- 
wymagało zwiększonego wysiłku 
ze strony służb socjalnych zakła­
dów pracy i administracji budyn­
ków mieszkalnych, ale za to znik­
nie konieczność przedłużania 
ważności kart mięsnych, gdyż 
wszyscy będą mogli rozpocząć ich 
realizację już od 1 sierpnia.

Teza następna brzmiała:

SKLEPÓW MIĘSNYCH 
JEST ZA MAŁO

NIE wywołało to większej dys­
kusji, choć padły konkretne za­
strzeżenia. Bo zwiększenie ich 
liczby oznacza w praktyce wydłu­
żenie drogi transportu. Przy o- 
becnie okrojonych limitach benzy­
ny — nie będzie to łatwe. Po 
wtóre zaś, jest to... dalsze tzw. 
rozproszenie asortymentów. Bo 
jeśli dziś dysponujemy np. 1000 
kg białej kiełbasy, to dla 50 skle­
pów oznacza to dostawę wielko­
ści 20 kg, dla 200 — czterokrot­
nie mniejszą i wątpliwe jest, by 
trafiła na półki.

Mimo zastrzeżeń takie działania 
już podjęto i będą nadal konty­
nuowane. W maju br. działało w 
Szczecinie zaledwie 80 sklepów 
kartkowych, w czerwcu — jest ich 
147. Istnieje jeszcze pewna moż­
liwość uruchomienia dalszych 15 
placówek (głównie w osiedlowych 
samach).

Dyr. Edward Urbański z WSS 
„Społem" zamierza sprzedaż 
kartkowego mięsa, wędlin i dro­
biu uruchomić także w bufetach 
i kioskach zakładów pracy. Z tym 
jednak — dodaje — że boi się 
aby kolejka sprzed sklepu nie 
przeniosła się do zakładu pracy.

Skoro tak, to czy nie można by 
zwiększyć liczby stanowisk obsłu­
gi w sklepach? — „Nie — powia­
da zdecydowanie p. Franciszek 
Arabczyk kier. sklepu mięsnego 
nr 340 przy al. Wojska Polskiego. 
— Mam 6 wag i więcej nie po­
mieszczę. Tylko, że z  tych 6 — 
funkcjonują 4. Przy dwóch pozo­
stałych brak ekspedientek, ale 
gdyby były, mógłbym zmniejszyć 
kolejkę o 1/3".

A tak jest, niestety, nie tylko 
u p. Arabczyka...

Teza trzecia brzmi:

ZBYT WIELE CZASU ZAJMUJE 
OBSŁUGA KLIENTÓW

TO prawda. Badanie wykazało, 
że jeden zakup zajmuje średnio 
8 minut, a że równocześnie obro­
ty sklepów mięsnych zmalały o 
połowę, można przyjąć, że wybór, 
ważenie, wycinanie kuponów i 
przyjmowanie pieniędzy trwa dziś 
dwukrotnie dłużej. Najwięcej cza­
su — jak twierdzą fachowcy — 
zajmuje... dyskusja ze sprzedawcą 
na temat wyboru mięsa bądź 
wędlin. Są,bowiem artykuły spe­

cjalnie atrakcyjne (wieprzowina) 
i „dyżurne" (wołowina z kością).

Tymczasem mięso i wędlina bi­
lansowane są centralnie. Mamy 
pokrycie na kartki w skali global­
nej, a nie — asortymentowej. 
Wprowadza się więc pewnego ro­
dzaju rozdzielniki wewnętrzne. I 
tak wiadomo, że wśród dostaw 
asortymentów grupy I musi być 
połowa wyrobów z mięsa wieprzo­
wego i potowa — z wolowego. 
W grupie II proporcje te układa­
ją się inaczej: 30 proc. — wie­
przowina i 70 proc. — wołowina. 
Jest to dość skomplikowane, więc 
by uniknąć utrudnień dla perso­
nelu sklepów przyjęto regułę, by 
zapotrzebowanie składać tylko na 
grupy wędlin i mięsa, zaś pod z a ł 
na asortymenty dokonywany jest 
w centrali. W rezultacie sprzedaw­
ca nie wie czego może oczekiwać 
w dniu jutrzejszym i nie może po­
informować o tym kolejki. Wiele 
więc osób poszukujących np. pa­
rówek stoi „na wszelki wypadek" 
i dopiero po pewnym czasie do­
wiaduje się, że na próżno.

Teza czwarta:

PACZKOWANIE 
PORCJI KARTKOWYCH

TEN pomysł poniósł fiasko. Po 
prostu brakuje folii, tacek, celo­
fanu itp. Bez tego uruchamianie 
maszyn do porcjowania jest nie­
możliwe.

Na tym nie koniec. Dzielenie 
mięsa bez jego równoczesnego 
utrwalania, np. mrożenie, opako­
wania próżniowe itp. powoduje 
szybsze psucie się (większa po­
wierzchnia utleniania) i wycieka­
nie osocza (strata na wadze). Je­
dynym zatem rozwiązaniem było­
by wykonanie tej czynności na 
zapleczu sklepów. Temu jednak 
zdecydowanie przeciwstawili się 
kierownicy placówek. Bo nie ma 
odpowiednich fachowców (zało­
ga jest przeciążona) i ze wzglę­
dów psychologicznych (klient wo­
li, gdy towar pakuje się w jego 
obecności).

Jest jedna jeszcze przyczyna, o 
której się niezbyt głośno mówi, 
ale jej wpływ uznać wypada za 
decydujący: obawa przed zepsu­
ciem się mięsa (silna szczególnie 
w piątki przed dwoma wolnymi od 
pracy dniami). Jak dotąd w szcze­
cińskich sklepach nie zmarnował 
się (mimo nie najdoskonalszych 
chłodni) ani jeden kilogram mię­
sa. Nadwyżki bowiem wędrują z 
powrotem do producenta, który 
może przechować je w lepszych 
warunkach.

Wreszcie teza osiatnia:

KARTKOWE ROZLICZENIA
ZAJMUJĄ ZBYT WIELE CZASU

POLEMIZOWAĆ, z nią trudno. 
Tak się bowiem złożyło, że w za­
rządzie oddziału WSS zwiększono 
personel kontrolujący rozliczenia 
sklepów o 12 osób, a w placów­
kach handlowych zatrudnienie u- 
trzymuje się na poziomie sprzed 
reglamentacji. Tymczasem najwię­
cej narzekań wywołuje segregacja 
kartek. Nie wystarczy podzielić ie 
na grupy (mięso I i II kategorii, 
wędliny I i II kategorii oraz 
tłuszcze) ale niezbędne jest rów­
nież wyodrębnienie jednakowych 
odcinków wagowych. W rezultacie 
zamiast na 7 — kartki dzieli się 
na 1? grup...

Talony segregowane są nie tyl­
ko w obecności klienta, ale ope­
racji tej' trzeba dokonać powtór­
nie na zapleczu. Zajmuje ona za­
łodze długie godziny, często do 
tej mrówczej roboty zapędza­
ją ekspedientki swych mężów '

że ta praca wykonywana jest § 
dla... wygody rozliczających. Zu- 1 
pełnie jakby nie potrafili oni zsu­
mować kilku różnych odcinków.

Nie ulega wątpliwości, że me­
toda podwójnej segregacji kartek 
jest zbyt uciążliwa dla sprzedaw­
ców. Wypadałoby ją zmienić albo 
uprościć. To jednak nie wszystko. 
Konieczne jest zwiększenie załóg 
sklepów prowadzących kartkową 
sprzedaż mięsa, gdyż reglamen­
tacja zmusza do dodatkowych 
czynności. Z twierdzeniem tym, 
bez większych dyskusji, zgodził 
się dyr. Zbigniew Rewkowski, za­
powiadając przesunięcia sprze­
dawców (z placówek mniej obcią­
żonych) oraz skierowanie w okre­
sie wakacyjnym uczniów szkół 
handlowych w ramach akcji OHP.

POSTAWILIŚMY na wstępie py­
tanie, czy możliwe jest zlikwido­
wanie kolejek przed sklepami 
mięsnymi. Odpowiedź uczestników 
naszej dyskusji brzmi:' NIE. Bez 
gruntownych zmian strukturalnych 
systemów racjonowania jest to 
niemożliwe. Można jednak „ogon­
ki" skrócić. Choćby tylko o 10—20

IF ■cW'

proc. A to zależy od klientów (nie maksymalnie uproszczone). Nie 
zwlekajmy z zakupem do óstat- trzeba więc czekać na decyzje „z 
nich dni miesiąca, bądź piątku góry". Trzeba jednak zacząć dzia- 
przed wolną sobotą) j  handlów- łać. Działać, a nie zwlekać... 
ców (obrót towarowy, dostawy i
wszelkiego rodzaju rozliczenia to- Danuta WYSOCKA-STRÓŻYK 
warów kartkowych muszą być Jerzy TIMEN

pomaga specjalistom
z „Pełrobalticu"
MIMO że okręty ratownicze 

nie uczestniczą bezpośrednio w 
działaniach wojennych, stano­
wią one niezwykle istotne i ko­
nieczne zaplecze okrętów bojo­
wych Marynarki Wojennej. 
Służby ratownicze MW odgry­
wają również dużą rolę w wa­
runkach pokojowych, gdyż przy 
ich pomocy wykonuje się sze­
reg potrzebnych prac dla go­
spodarki narodowej.

W połowie czerwca złożyliś­
my wizytę na ORP „Lech”  — 
okręcie ratowniczym Marynar­
ki Wojennej. Jest to jednostka 
pełnomorska wielozadaniowa i 
wielofunkcyjna, przystosowana 
do wykonywania szeregu ope­
racji. Okręt może podnieść z 
głębokości 100 metrów inne 
okręty średniej wielkości (np. 
okręty podwodne), przeholować 
np. niszczyciela niezależnie od 
jego tonażu, ugasić ża pomocą 
armatek wodnych pożar na in­
nej jednostce, względnie osu­
szyć tonący okręt. Posiada u- 
rządzenia pozwalające na zejście 
nurków do głębokości ponad 100 
metrów celu wykonania prac 
naprawczych. Nurkowie, wyposa 
żeni w odpowiednią aparaturę, 
mogą wykonywać pod wodą

Miesięcznik dla Szczecina? x

Nie poirzeluć szansy!
DZIEJE powoływania i... l ik ­

widowania czasopism kultural­
no-społecznych w Szczecinie nie 
są świadectwem powagi w trak 
towaniu tej sprawy. „Szczecin” , 
„Ziemia i  Morze” , „Tygodnik 
Morski” , „Siódmy Głos Tygod­
nia” , „do jrzen ia ” , „Czas”  — 
każdemu można poświęcić osob­
ne omówienie. W każdym wy­
padku nzecz sprowadzała się do 
rozregulowania założeń, pod­
chodów personalnych i upadku 
kolejnego tytułu, z którym śro­
dowiska twórcze wiązały na­
dzieje.

A teraz do rzeczy. Po dwóch 
latach funkcjonowania almana­
chu społeczno-kulturalnego „Mo­
rze i  Ziemia”  nadszedł czas do­
konania oceny. Potrzebę tę wy­
znaczają dwa fakty: możność 
przekształcenia czasopisma w 
miesięcznik oraz to, iż. w do- 
tychczaLSOwym kształcie „Morze 
i Ziemia”  nie znalazła stałego 
kręgu odbiorców.

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  o d b y ło  się  
■wstępne s p o tk a n ie  pośw ięc o ne  oce­
n ie  a lm a n a c h u . Z o rg a n iz o w a n e  ono  
zosta ło  p rzez  za rzą d  szczec ińskiego  
o d d z ia łu  S to w a rzy s ze n ia  D z ie n n i­
k a rz y  P o ls k ic h . D lac zeg o  w stępne?  
P o n ie w a ż  u cze s tn ic zy ło  w  n im  z b y t  
m a ło  osób, b y  m óc p o d ją ć  a u to ry ­
ta ty w n e  d e c y z je . B e z  c z ło n k ó w  
K lu b u  P u b lic y s tó w  K u ltu r a ln y c h  
S D P , bez c z ło n k ó w  K lu b u  R e p o r-  
ta ż y s tó w  teg o ż  s to w a rzy s ze n ia  i  
ch y b a  bez re p re z e n ta c ji z w ią z k ó w  
tw ó rc z y c h  n ie  m o żn a  d ec yd o w a ć . A  
d ec yd o w a ć  trz e b a . W  in te re s ie  
szc zec iń s k ie j h u m a n is ty k i, w  im ię  
j e j  ¡ d o jrza ło ś c i, a  n a  k o n ie c  ta k że  
—  w  im ię  n a d a n ia  t re ś c i s ta n o w i­
s k u  w ła d z , k tó re  p o w o ła n iu  czaso­
p is m a  p a tro n o w a ły  i  p a tro n u ją  n a ­
d a l.

DLACZEGO NIE CZYTAJĄ?

„MORZE I  ZIEMIA”  nie cie­
szyło się zainteresowaniem sze­
rokiej publiczności. A bez czy­
telników — czasopisma, choćby 
mu przyświecały najświetniej­
sze ideały — nie będzie.

K O L E Q IU M  re d a k c y jn e  p rze d s ta ­
w iło  n a s p o tk a n iu  a n a liz ę  lic zb o w ą  
tę k s tó w  zam ies zczo n y ch  w  9 w y ­
d a n y c h  d o ty ch c zas n u m e ra c h . W  
ty c h  9 n u m e ra c h  b y ły :  104 u tw o ry  
p o e ty c k ie , 41 u tw o ró w  p ro z a to r­
sk ic h  i  ty le ż  re p o rta ż y , fra g m e n ­
tó w  d ra m a ty c z n y c h  — 1, m o n o g ra ­

f i i  i s y lw e te k  — 30, e s e jó w  — 33, 
fe lie to n ó w  — 17, re c e n z ji l i t e r a ­
c k ic h  — 23, p la s ty c zn y c h  —  14, 
m u zy c zn y c h  —  3, te a tra ln y c h  —  12. 
D lac zeg o  n ie  w z b u d z iły  o d ze w u , 
d y s k u s ji, o ż y w ie n ia  i  n a p ły w u  
te k s tó w  do p u b lik a c ji?

Jest to  p o w a żn e  p y ta n ie , a 
p rze d s ta w io n e  z e s ta w ie n ie  ś w ia d ­
czy , że o d p o w ie d z i na n ie  szuka się 
n ie  tu  gdzie  trz e b a . P rz y c z y n y  zd a ­
ją  się p ro s te : w  re d a g o w a n iu  „ M o ­
rza i Z ie m i” u c ze s tn ic zy ł je d e n  je ­
d y n y  (o kre so w o  d w ó c h ) d z ie n n ik a rz  
— re d a k to r  n a c z e ln y . W  re da g o w a­
n iu  czasopism a d la  c z y te ln ik ó w , a 
n ie  d la  z a m k n ię te j g ru p k i a u to ro w , 
m uszą m ie ć  u d z ia ł d z ie n n ik a rz e  —  
p u b lic y ś & L -s p ra w d z e n i, d u że j m ia ­
r y  re p o r te rz y , c i , k tó rz y  w ie d zą , 
że in n ą  sp ra w ą  są (p ożą d an e  w  s to ­
su n k u  do  części zespo łu ) s y n e k u ry , 
a in n ą  — prac a  n a d  p ism em .

AUTORZY I  ADRESACI

SIŁA każdego periodyku jest 
w jego piórach, w autorach, 
którzy mają wiedzę, mają okre­
ślone zdanie, mają coś oryginal­
nego do przekazania i umieją 
to uczynić w sensie warsztato­
wym. Siłą, słowem, są nazwi­
ska.

Czasopismo, powstaje w danym 
środowisku wówczas, gdy jego 
sprawy „wykipią”  z dzienników, 
gdy ma ono dovrozważenia pro­
blemy z płaszczyzny odbiegają­
cej od interwencji W codzien­
ność. Natomiast oddawanie je­
go łamów tekstom sprawozdaw 
czym oraz rozpoczynającym 
praktykę dziennikarską młodym 
ludziom — nie może pismu przy 
sporzyć czytelników.

I w  tym momencie trzeba się 
zastanowić nad adresatem pis­
ma społeczno-kulturalnego. Ście­
ra się tu wiele zdań — od te­
zy, że czasopismo takie powin­
no być kierowane „do wszyst­
kich”  po zupełnie odwrotną: iż 
ma to być forum dojrzałej 
szczecińskiej inteligencji w licz­
bie, no mniejsza z tym...

Obydwie te tezy można łatwo 
wykluczyć. Almanach, miesięcz­
nik nie może iść na „łatwą lek­
turę” . Co nie znaczy, że nie mo­
że iść na lekturę atrakcyjną - -  
z drugiej strony. Musi zlokali­
zować propagowanie mjeisoo- 
wej twórczości artystycznej i

naukowej. Zgoda. Ale nie . uda 
się założenie, iż wystarczy pis­
mu zwrot w stronę wyłącznie 
szczecińskiego podwórka. Pod­
wórka szczecińskich intelektua­
listów.

Miesięcznik powinien- stać się 
tytułem obejmującym dojrzewa 
jącą inteligencję — co rozumiem 
ogromnie szeroko, włączając do 
niej zarówno studentów, jak i 
kadrę .techniczną oraz kręgi 
wyższych klas szkół licealnych. 
A oto uzasadnienie.

T O  b a rd zo  w y g o d n ie  b u d ow ać  
s w o je  p o czuc ie  w yższości na do ­
m n ie m a n iu , że  m ło d z ie ż  się „n ie  
l ic z y ” . T y m c za s e m  c i c h ło n n i ob­
s e rw a to rz y  ż y c ia  k u ltu ra ln e g o , d y ­
s k u s ji sp o łe c zn o -p o lity c zn y c h , c z y ­
te ln ic y  n o w ośc i lite ra c k ic h , w id z o ­
w ie  te a tra ln i i  k in o w i, m ło d z i za ­
p a le ń c y  ró żn y c h  g a łęz i n a u k  —- 
w s zys cy  o n i n ie  m a ją  p ła szc zyzn y  
p o ro z u m ie n ia , p rz e w o d n ic tw a  w  
s p ra w a c h  p e rc e p c ji k u l tu r y .

P o s ta w ie n ie  na m ło d y c h  s p ra w ­
d z iło  się w  w y p a d k u  M a c ie ja  E n ­
g le r ta . A d re s o w a n y  do n ic h  te a tr  
— b y ł te a tre m , ja k ie g o  d łu g o  n ie  
m ie liś m y  i. . .  ch y b a  m ie ć  n ie  b ę­
d z ie m y . W id o c z n y  b y ł tu  w z a je m n y  
w p ły w  a r ty s ty  1 p u b lic zno ś c i. E n ­
g le r t  p o d k re ś la ł, że  t e a t r  w ó w c zas  
się sp ra w d za , g d y  p rzy c ią g a  do  
s ieb ie  w id z ó w , k t ó r z y  s t ro n il i  o d eń , 
n ie  b y l i  t e a tru  n a u c ze n i, n ie  u m ie ­
l i  do  n iego  p rz y jś ć . M o żna  to  sa­
m o ś m ia ło  o d n ieś ć do now ego  t y ­
t u łu  prasow ego .

I  w  je d n y m  i w  d ru g im  wry p a d k u  
s ta ra n ia  o o d b io rc ę  n ie  m uszą w y ­
n ik a ć  z b ra k u  a m b ic ji  k ie r o w n i­
c tw a  i zespo łu . O d w ro tn ie :  g ro m a ­
d z e n ie  w a ż k ic h , a je d no c ześ n ie  
b a rd zo  a tr a k c y jn ie  p o d an yc h  t r e ­
ści — je s t  to  c h y b a  n a ja m b itn ie j­
sze zad a n ie . T y m c za s e m , w  k w ie t ­
n io w y m  n u m e rz e  „ M o rz a  1 Z ie m i”  
m ie liś m y  7 m a te r ia łó w  w s p o m n ie ­
n io w y c h , a w  s ie rp n io w y m  — 5. 
K to  n a d a l s ię g a łb y  po a lm an a ch ?  
S zc zec ińsk a in te lig e n c ja , zn a jąc a  
ra c ze j d o k ła d n ie  p io n ie rs k i o k re s  
sw ego m ia s ta?  M ło d z ież?

BĘDZIE MIESIĘCZNIK — 
JAKI?

CZASOPISMO jest Szczecino­
wi potrzebne. 400-ty&ięczme por­
towe miasto naprawdę stać, na 
wła.sny tytuł. Dużo mniejsze o- 

'środki nie tylko je mają, ale 
także znaczą dzięki swej ini- 
cjatorskiej działalności', dzięki 
wchodzeniu w głąb spraw — me 
tylko miejscowych lecz po pro­
stu polskich. , „

Nie będzie tego bez bardzo 
dobrej publicystyki, bez bardzo 
dobrego reportażu. Trzeba prze­
de wszystkim zająć się pierw-- 
szym członem nazwy tytułowej: 
morzem. Wprawdzie czynił to 
Zbigniew Kosiorowsiki i inni, ale 
za mało, za mało. Życia ludzi 
morza, spraw wychowania i  go­
spodarki morskiej wystarczy ja 
ko tematów na wiele pasjonu­
jących tekstów.

T R Z E B A  te ż  ze jść  n a z ie m ię  i 
p o d ją ć  m n ó s tw o  p ro b le m ó w  ośrod­
k a  a k a d e m ic k ie g o . P rze s u n ą ć  a k ­
c e n ty  z e  sp ra w o zd aw czo ś c i i  w spo­
m in k ó w , na p u ls u ją c e  w o k ó ł nas i 
w  nas — ż y c ie . N o  i  n a le ż y  bez  
w ą tp ie n ia  o tw o rz y ć  ła m y  d la  p isa­
rzy , tw ó rc ó w , n a u k o w c ó w  spoza 
S zc zec in a . C o k o lw ie k  b y ś m y  n ie  
p o w ie d z ie li n a  p o c h w a łę , szc zec iń ­
sk ie  ś ro d o w is k o  l ite ra c k ie  je s t  n ie ­
w ie lk ie . L e k tu ra  s ta le  ty c h  s a m y ch  
k i lk u  a u to ró w  n ie  m oże b y ć  na  
d łu ższą m e tę  w y s ta rc z a ją c a . W p u ­
szczenie do  m ie s ię c zn ik a  p rą d ó w  
n ie s io n y c h  p rzez  tw ó rc zo ś ć  p is arza  
z P o zn a n ia , W a rs z a w y , K ra k o w a  
n ie  p rzy n ie s ie  szktody n a s zy m  p isa­
rzo m , a  p is m u  nad a  w a lo r  p ism a o 
s ze ro k ic h  h o ry z o n ta c h . U p o rc z y w e  
t r z y m a n ie  się „ s w o ic h ”  je s t  z a ­
ś c ia n k o w e . T a k  te ż , n ie s te ty , „ M o ­
rze  i  Z ie m ia ”  je s t  t ra k to w a n e  w  
k r a ju .

OSTATNIE DNI przyniosły 
drgnięcie w ustalonym systemie 
redagowania czasopisma. W ze­
spole znalazł się doskonały re- 
portażysita, obyty w sprawach 
gospodarki morskiej i... kultury. 
Redakcja poprosiła także dzien­
nikarskie środowisko o teksty. 
Jest to, jako się rzekło, pierw­
sze wystąpienie w kierunku oży 
wienia periodyku, który bliski 
był zapaści. Należy sądzić, że 
podejmując dalsze- próby dy­
skusji i ustalania profilu pisrru 
stanie się ono wreszcie trwałym 
elementem tego, co nazwałabym 
miejscem Szczecina w polskiej 
kulturze.

J. FRYDRYKIEWICZ

różnego rodzaju prace spawal­
nicze, łącznie z nałożeniem 
specjalnego „plastra”  na uszko­
dzone miejsce okrętu.

O R P  „ L e c h ” m a w y p o rn o ś ć  1750 
D W T . Jego za łoga l ic z y  60 osób 
Są to  p rze w a żn ie  m a ry n a rz e  p rze ­
szk o le n i na s p e c ja ln y c h  ku rs ac h . 
W szys cy są n u rk a m i w zg lę d n ie  
p łe tw o n u rk a m i, g d y ż  ta  u m ie ję t ­
ność je s t  n ie zbę d n a  n a tego  ty p u  
je d n o s tc e . T y m  b a rd z ie j, że je s t  
w rę c z  ko n ie czn a  do  w y k o n y w a n ia  
zad a ń  ria rzecz g o sp o d ark i n a ro d o - , 
w e j. N ie z w y k le  in te re s u ją c y  je s t , 
ja k  m ó w ią  n a m  k m d r  Z d z is ła w  
G ło w ie n k o  — szef S łu ż b y  R a to w ­
n ic z e j M W  i  k m d r  p o r. A n to n i  
J o ń s k i •— o f ic e r  S łu ż b y  R a to w n i­
c ze j, f a k t  p rz y s tą p ie n ia  je d n o s tk i 
do  p rac zw ią z a n y c h  z ro b o ta m i 
w ie r tn ic z y m i ha B a łty k u , p ro w a ­
d z o n y m i p rzez  m ię d zy n a ro d o w ą  
s p ó łk ę  „ P e tr o b a łt ic ” . W  ty m  ce lu  
zo sta ł z a k u p io n y  a p a ra t  do  p ro ­
w a d ze n ia  p ra c  p o d w o d n y c h  „ D r a -  
g e r”  w y p ro d u k o w a n y m  w  R F N . w  
k tó ry m  u ży w a n a  je s t  m ie sza n ka  he -  
lo w o -tle n o w a  w  o d ró ż n ie n iu  od 
m ie s z a n k i a z o to w e j, s tosow ana w  
teg o  ty p u  a p a ra ta c h  W - k r a ju .  T a  
m ie s za n k a  od d ec ho w a, k tó ra  w y ­
tw a rz a n a  je s t  w  s p e c ja ln e j in s ta ­
la c j i  z a m o n to w a n e j na o k rę c ie , po­
zw a la  na p ro w a d ze n ie  p rac  p rzez  
n u r k a  n a  zn ac zn ie  w ię k s z e j g łę bo ­
ko ś c i, doch o d ząc e j do 150 m e tró w . 
N u r e k  w  t ra d y c y jn e j tz w . „ n a rk o ­
z ie  a z o to w e j”  m oże ze w zg lę d u  na 
w a r u n k i bezp ie cze ń stw a  p rac y  
zejść je d y n ie  na po zio m  60 m e ­
t r ó w  pod w o d ę . O c zy w iś c ie  w  k o m ­
p le c ie  d ra g e ro w s k im  je s t  ró w n ie ż  
s p e c ja ln y  s k a fa n d e r, k tó r y  u m o ­
ż liw ią  w y k o n y w a n ie  p ra c  podw ode  
n y c h . ^

O  t y m , ja k  c iężk a  i o d p o w ie d z ia l­
n a je s t  p rac a  n u rk a , p rz e k o n a li­
ś m y się w  ro zm o w ie  z do w ó d cą o- 
k r ę tu . P o  p o b yc ie  pod w odą  
(m a k s y m a ln y  czas p ra c y  w y n o s i 3 
g o d z in y , a le  t e  w z g lę d u  n a bez­
p ie cze ń s tw o  p ra c u je  się k ró c e j)  
n u re k  w c h o d z i do sp e c ja ln e g o  dzw o  
n u  n u rk o w e g o . T a m  n a s tę p u je  d e­
k o m p re s ja , t j .  s to p n io w e  w y ró w ­
n y w a n ie  c iś n ie ń  p a n u ją c y c h  pod  
w o d ą  w  sto su n k u  do  c iś n ie n ia  a t ­
m o sfe ryc zn eg o . O k re s  d e k o m p re ­
s j i  je s t  dosyć d łu g i i  zw ię ks za  się  
w ra z  z g łębokością z a n u rz e n ia  i 
w zro s te m  czasu p o b y tu  pod wodą  
D la  p rz y k ła d u  czas te n  w y n o s i 3,5 
g o d z in y  w  p rz y p a d k u  p ra c y  n u rk a  
w  c ią g u  g o d z in y  na g łębokośc i 50 
m e tró w . G d y  na te j sa m e j g łę bo ­
ko ś c i czas p rz e b y w a n ia  pod w odą  
zo stan ie  p o d w o jo n y , o k re s  d e k o m ­
p re s ji ro śn ie  do 20 g o d z in . K o m o ­
ra d e k o m p re s y jn a  w yp os ażo n a  je s t  
w  p e w n e  n ie zbę d n e  w y p os aże n ie , 
łą c z n ie  z łó żk ie m  p o lo w y m , ta k  
b y  n u re k  m ia ł w  o kre s ie , w y ró w ­
n y w a n ia  c iśn ień  n ie zb ę d n e  w a ru n k i  
do  w y p o c z y n k u . K o m o ra  je s t  t r ó j -  
d z ia ło w a , tz n . p rzys tos o w a na  d la  
trz e c h  n u rk ó w , b y  zac h o w ać c iąg ­
łość p ra c y  pod w odą.

W  ty m  m ie js c u  w a r to  dodać, że 
d z ię k i zas tos o w a n iu  im p o rto w a n e j  
a p a ra tu ry  d la  p ra c  p o d w o d ny ch  
w a r u n k i w  k tó ry c h  n u re k  p rz e b y ­
w a  pod w o d ą  są z n a c zn ie  ła g o d ­
n ie jsze , g d yż sk ła d  m ie s z a n k i o d ­
d e c h o w e j w  ty m  p rz y p a d k u  je s t  
z b liż o n y  do  w a ru n k ó w  n o rm a ln y c h . 
S tą d  te ż  ołcres d e k o m p re s ji p rzy  
zas to s o w a n iu  „d r& g ero w s k ieg o ”  
sp rzę tu  je s t  zd ec yd o w a n ie  k ró ts z y .

O p ró c z  w y k o n y w a n ia  zad a ń  ć w i­
cze b n yc h  o k rę ty  ra to w n ic z e  M a r y ­
n a rk i W o je n n e j często  są a n g a żo ­
w a n e  do  pom ocy p rz y  ra to w a n iu  
je d n o s te k  m a ry n a rk i h a n d lo w e j. 
O R P  „ L e c h ” , d la p rz y k ła d u  uczest­
n ic z y ł w ra z  z o k rę ta m i d es an to ­
w y m i w  śc ią g a n iu  z m ie liz n y  s ta ­
re go  „ lib e re ia k a ”  „C ie s zy p ” . P o ­
m oc b y ła  ko n ie czn a  n a ty c h m ia s t, 
g d y ż  w y d a rz e n ie  to  m ia ło  m ie js ce  
w  w ie c z ó r  sy lw e s tro w y . P o  u d a n e j  
a k c j i  za ło ga zd ą ży ła  jeszcze spę­
d z ić  S y lw e s tra  n a lą d z ie . ■ T a k ie  
p rz y k ła d y  m ożna b y ło b y  m n o żyć . 
Ś w ia d c zą  o n e  o ty m , że  s łu żb y  ra ­
to w n ic z e  M W . o b o k  zad a ń  z w ią z a ­
n yc h  z och ro n ą naszego w y b rze ża , 
w y k o n u ją  w ie le  p ra c  u ży te c zn y c h  
n a co d z ie ń . I  n ie  są to  s łow a bez  
p o k ry c ia .

(w a b )

F o t.  S t . P u d lik

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska

--------------- 3 ----------------
Oczywiście można było zauważyć pewne oznaki 

wojny i Henry Faber, jadąc na rowerze z dworca 
Waterloo w stronę Highgate, widział je wyraźnie: 
stosy worków z piaskiem przed ważnymi urzędami, 
schrony w podmiejskich ogródkach, propagandowe 
ajisze o ewakuacji i  ostrzeżenia przed powietrznymi 
nalotami. Faber obserwoimł wszystkie te znaki — był 
znacznie bardziej spostrzegawczy niż przeciętny urzęd­
nik kolejowy. Zobaczył tłumy dzieci w parkach i  zro­
zumiał, że ewakuacja nie doszła do skutku.

Wiedząc o rac jonowaniu benzyny policzył samocho­
dy ̂ na drodze i obejrzał reklamy nowych modeli po­
jazdów. Wiedział, co znaczą tłumy robotników przy­
chodzących do fabryk na nocną zmianę, podczas gdy 
parę miesięcy temu były kłopoty z zatrudnieniem 
jednej zmiany.

Przede wszystkim śledził. ruch wojska w pobliżu 
brytyjskich lin ii kolejowych: cala dokumentacja prze­
chodziła przez jego biuro i stanowiła źródło cen­
nych informacji. Dzisiaj, na przykład, otrzymał opie­
czętowaną porcję formularzy, dzięki którym dowie­
dział się, że utworzono nowe Siły Ekspedycyjne. Miał 
całkoiuitą pewność, że powołano sto tysięcy mężczyzn 
z zamiarem wysłania ich do Finlandii.

Tak, wszędzie były znaki, tylko że coś niepoważne­
go kryło się w tym  wszystkim. Programy radiowe 
naśmiewały się z wojennych rozporządzeń, słychać 
było zbiorowe śpiewy w schronach przeciwlotniczych, 
a eleganckie kobiety nosiły maski gazowe w pojem­
nikach projektowanych przez wielkich krawców Mó­
wiło się o „nudnej toojnie” . Było to bardzo prawdzi­
we i jednocześnie trywialne, jak. film  oglądany w k i­
nie. Wszystkie bez wyjątku ostrzeżenia o nalotach 
okazywały się fałszywym alarmem.

Faber m iał na to wszystko swój lołasny punkt w i­
dzenia — no, ale Faber był kimś zupełnie obcym.

Skierował rower w stronę Archway Road i pochylił 
się do przodu, by łatw iej móc pokonać strome wzgó­
rze; jego długie nogi pracowały bez wysiłku niczym 
tłoki lokomotywy. Był w świetnej formie jak na swo­
je trzydzieści dziewięć lat, do których się nie przy­
znawał. Ukrywał też wiele innych spraw, czując się 
bezpieczniej wśród ciągłych kłamstw.

Zaczął się pocić, kiedy wspinał się na wzgórze wio­
dące do Highgate. Budynek, w którym mieszkał, był 
jednym z największych w Londynie i dlatego właśnie 
zdecydował się tam zatrzymać. Wiktoriański, ceglany 
dom stał jako ostatni z sześciu wzniesionych na wzgó­
rzu. Domy były wysokie, wąskie i ciemne jak myśli 
hudzi, dla których zostały zbudowane. Każdy m iał 
trzy piętra i  suterenę z wejściem dla służby — w 
dziewiętnastym wieku angielscy mieszczanie upierali 
się przy budowie specjalnego wejścia dla służby, na­
wet jeśli je j w  ogóle nie mieli. Faber m iał cyniczny 
stosunek do Anglików.

Właścicielem mieszkąnia pod numerem szóstym był 
pan Harold Garden z małej spółki „Garden’s Tea 
and Coffee” , która zbankrutowała w latach wielkie­
go kryzysu. Ponieważ przez całe życie pan Garden 
przestrzegał zasady, że niewypłacalność jest grzechem 
śmiertelnym, nie zostało mu nic innego, jak tylko  
umrzeć. Posiadłość dostała się w spadku jego żonie, 
która była zmuszona wziąć lokatorów. Polubiła swoją 
nową rolę gospodyni, chociaż etykieta środowiska 
zmuszała ją do udawania, że jest tym faktem trochę 
zawstydzona. Faber zajmował pokój z mansardowym 
oknem, na najwyższym piętrze. Mjeszkał tam od po­
niedziałku do piątku, a weekendy spędzał z matką 
w Erith, o czym poinformował panią Garden. W rze­
czywistości m iał jeszcze jedną gospodynię w Black- 
heath, dla której nazywał się Baker i  był komiwoja- 
■ żerem firm y produkującej przybory do pisania, spę­
dzającym cały tydzień w drodze.

Wjechał przez ogród, ścieżką pod wysokimi oknami 
frontowego pokoju. Wprowadził rower do szopy i  u- 
nieruehomił go przy maszynie do strzyżenia trawy — 
prawo zabraniało pozostawiania pojazdów nie zabez­
pieczonych. Ziemniaki w skrzynkach wokół szopy wy­
puszczały już kiełki. Ze względu na wojnę pani Gar­
den zamieniła grządki z kwiatami na ogród warzyw­
ny. Faber wszedł do domu, powiesił kapelusz na wie- 
s '” ku w korytarzu, umył ręce i  pospieszył na kola-

(cdn)
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Puchar dla Lepi — 
brawa dla Pogoni
OSTATNIM aktem sezonu piłkarskiego 1980/81 r. w Polsce jednak na uznanie. Godnie za- 

był finałowy mecz o Puchar Polski, który odbył się w środę kończyli bowiem trudny, ale 
na stadionie Calisii w Kaliszu. Zwyciężyła Legia 1:0, ale do- jakże piękny dla nich sezon 
piero w dogrywce. W normalnym czasie spotkanie zakończyło 1980/81 r. W niedzielę 21 czerw- 
się wynikiem bezbramkowym. Zwycięskiego gola zdobył Adam ca w Koszalinie zdobyli awans 
Tonolski na dwie min. przed końcowym gwizdkiem. do ekstraklasy. Cztery dni póz-

ZDOBYWCY
PUCHARU POLSKI

1951 r. Ruch Chorzów
1952 r. Polonia Warszawa
1954 r. Gwardia Warszawa
1955 r. Legia Warszawa
1956 r. Legia Warszawa
1957 r. ŁKS Łódź
1962 r. Zagłębie Sosnowiec
1963 r. Zagłębie Sosnowiec
1964 r. Legia Warszawa
1965 r. Górnik Zabrze
1966 r. Legia Warszawa
1967 r. Wisła Kraków
1968 r. Górnik Zabrze
1969 r. Górnik Zabrze.
1970 r. Górnik Zabrze
1971 r. Górnik Zabrze
1972 r. Górnik Zabrze
1973 r. Legia Warszawa
1974 r. Ruch Chorzów
1975 r. Stał Rzeszów
1976 r. Sla.sk Wrocław
1977 r. Zagłębie Sosnowiec
1978 r. Zagłębie Sosnowiec
1979 r. Arka Gdynia
1980 r. Legia Warszawa
1981 r. Legia Warszawa

Kolarze Gryfa 
najszybsi 

na łódzkim torze

i gwi
TAK więc po 120 min. wal­

k i Puchar Polski zdobyła Le­
gia. Jest to już 7 pucharowy 
sukces warszawskich wojsko­
wych, którzy we współzawodni­
ctwie pucharowym wyprzedzi­
li Górnika Zabrze — 6 zwy­
cięstw w finałach PP, Zagłębie 
Sosnowiec — 4 zwycięstwa,
Kuch Chorzów — 2 zwycięstwa.

L E G IA  — K a z im ie rs k i — T o p o l­
sk i, Ja nas , Z a łę ż n y  (od S I m in . 
S o b c zy ń s k i), M ile w s k i,  B a ra n , M i-  
ło s zcw icz , M a je w s k i, K u s to , A d a m ­
c z y k , O k o ń s k i.

P O G O Ń  -  
Szczech) — 
P ie k a rc z y k ,  
te la n , W o lsk i

D ługosz (od 84 m in . 
S ta ń c za k , K o z ło w s k i,
z e p a n . ....................

K ru p a  (od «0 m in . 
S te lm a s ia k ,

niej w Kaliszu walczyli jak 
równy z równym z Legią ,L 
przy większej dozie szczęścia 
mogli powrócić do Szczecina z 
pucharem.

CHULIGANI 
D A LI ZNAĆ O SOBIE

C H U L IG A N I ,  k tó rz y  pod p łaszczy  
k ie m  k ib ic ó w  p ro w o k u ją  a w a n tu ry  
na s p o rto w y c h  s ta d io na ch  d a l i o 
sob ie  zn ać ' ta k ż e  w  K a lis zu . Ju ż  
na k i lk a  g o d z in  p rzed  m e czem  do ­
t a r ły  ; do m ia s ta  ra d io w e  in fo rm a ­
c je  o ro z ró b a c h  i  p ija ń s tw ie  w  
po cią g ac h  k tó ry m i g ru p y  m ło d o ­
c ia n y c h  c h u lig a n ó w  z m ie rz a ły  do 
K a lis za .

M ie js c o w a  służba

15 TYS. widzów obserwowało finałowy mecz o Puchar Pol- 
sl<,i Pogoń — Legia, który odbył się w Kaliszu. Oto jedna z nie­
licznych sytuacji podbramkowych. W akcji bramkarz wojsko­
wych, Kazimierski:

Foto: CAF — telefoto— Królak

Telegramy, listy, depesze...

S ę d z io w a ł A lo jz y

Ż ó łtą  k a r tk ę  o trz  
(L e g ia ).

DO sekretariatu MKS Pogoń Szkolenia PZPN oraz były trener
obecnie trener PZPN

b y ły " * te ż  " n a  stadYon 'Vanoc(nione napływają depesze i  listy gra- Bogusław Hajdas.
T u ró w -  p o d o d d z ia ły  m o . O k a za ło  się n ie s te -  tulacyjne z okazji awansu do Szczecin—Radio przekazało de

& c f  b y ly ZWkon?eczne.r ° N a  t f y b u -  I  IW  V»ki nożnej. Wielu sym- peszę gratulacyjną ze statku
iz. nae h  o b o k  z o rg a n izo w a n y c h  g ru p  patyków p iłk i nożnej składało m/s „Nałęczów . telegramy na-

k ib ic ó w  Z W a rs z a w y  i szc zec in a , gratulacje także telefonicznie, deszly od wszystkich I-ligowych
P . %  poniedziałek i  w t o r e k  trudno klubów wPolsce.a takie od In-

S Z C Z E C IŃ S C Y  k o la rz e  s ta r to w a li  
w  Ł o d z i, g d z ie  ro ze g ra n o  I I  serie  
k lu b o w y c h  m is trzo s tw  P o ls k i w  k o ­
la rs tw ie  to ro w y m  w  k o n k u re n ­
c ja c h  o lim p i js k ic h  i  m is trzo s tw  
ś w ia ta . W  w y ś c ig u  s p r in le rs k im  
z w y c ię ż y ł R y s za rd  K o n k o le w s k i z 
G r y fa  S zc zec in , p o k o n u ją c  sw o ich  
k o le g ó w  k lu b o w y c h  Ja n u sza K a -  
łu żn eg o  i Z b ig n ie w a  P ła tk a . C z w a r  
te m ie js ce  z a ją ł  S ta n is ła w  Ż a k  z 
“O g n iw a . R . K o n k o le w s k i w y g ra ł  

ró w n ie ż  -w yś c ig  n a łOOO m  ze s ta r tu  
w s p ó ln eg o  w  czasie 1:09,4.

W  w y śc ig u  in d y w id u a ln y m 1 na  
4000 m  t r iu m fo w a ł R y s za rd  D a w i-  
d o w ic z  (G r y f ) .  Z w y c ię s tw a m i k o la ­
r z y  G r y fa  za k o ń c z y ły  się ta k ż e :  
w y ś c ig  p a r  na 60 o k rą że ń  to ru  — 
J e rz y  S ia rn e c k i. Ire n e u s z  S m o la ­
re k  o raz  w y ś c ig  d ru ż y n o w y  na 4000 
m e tró w  — J e rz y  S ia rn e c k i. R ys zard  

D a w id o w ic z , Ire n e u s z  S m o la re k . 
W ło d z im ie rz  K a c z m a re k .

P o  d w ó c h  s e ria c h  e l im in a c ji  k lu ­
b o w y c h  M P  p ro w a d za  k o la rz e  G r y ­
fa  Szczec in .

Lekkoatleci 
startowali 

w Zielonej Górze
W  Z IE L O N E J  G Ó R Z E  o d b y ła  sie 

I  ru n d a  d ru ż y n o w y c h  m is trzo s tw  
P o ls k i ju n io ró w  w  le k k o a t le ty -  

. ce. W  zaw o da ch  w z ię li  u d z ia ł za­
w o d n ic y  z w o je w ó d z tw :  szc zec iń ­
s k ie g o .. kos za liń sk ieg o , g o rzo w s k ie ­
go. p o zn ańsk iego  i z ie lo n o gó rs k ieg o . 
W  p u n k ta c ji  k o ń c o w e j p ie rw sze  
m ie js c e  w y w a lc z y li  re p re z e n ta n c i 
B u d o w la n y c h  S zc zec in , z d o b y w a ją c  
2249 p k t . N a  d ru g im  m ie js c u  u p la ­
s o w a li sie le k k o a t le c i P o m o rza  
S ta rg a rd  —  2023 p k t. O ba te  zespo­
ły  a w a n s o w a ły  do  f in a łu  og ó ln o ­
p o lsk ie g o. k t ó r y  o d b ęd z ie  sie 13 
w rze ś n ia  w  B ia ły m s to k u .

N a jle p s z y  w y n ik  za w o d ó w  u z y ­
s k a ł re p re z e n ta n t  B u d o w la n y c h  
S zc zec in  — R a jm u n d  W o llh e r  w  
ch o d z ie  na 10 k m  —  47 m in , 54 sek. 
Z a w o d n ic y  naszego w o je w ó d z tw a  
z w y c ię ż y l i  w  15 k o n k u re n c ja c h . N a  
w y ró ż n ie n ie  za s łu ż y li G rze g o rz  B a -  
s ia k , J a d w ig a  F lo rc z y k  (o b o je  P o ­
m o rz e ). K rz y s z to f  M a ra k , R o b e it  
K o w a ls k i, A r t u r  K o łe c z e k , M a re k  
H u lb ó j.  A d a m  Z d u n e k , J o la n ta  
C h rześ e ia ń sk a , M a łg o rz a ta  C z a rn e c ­
k a  (w szy sc y  B u d o w la n i) . i

M  I

K a lis k i m ecz będzie  m ia ł sw o ją  h o lem  c h u lig a n ó w . Ju ż  p rzed  roz- 
k a r lę  w  h is to r ii p u c h a ro w y c h  s p o t- p o czę c ie m  s p o tk a n ia  d ochodziło  
k a ń . D o w a lk i o to  cenne t ro fe u m  m ię d z y  n im i do b ó je k . Z d e e y d o w a -  
p rz y s lą p iły  zespo ły  I- l ig o w e , z ty m , n a  in te r w e n c ja  p o rzą d k o w y c h  i  
że Pogoń  w  e k s tra k la s ie  b yła  d o - M O  ju ż  n a p o c zą tk u  m e czu  sp ra -  
p ie ro  4 d n i. B e n ia m in e k  s ta w ił  je d -  w i ła ,  że p ó ź n ie j p a n o w a ł w z g lę d -  
n a k  czo ła ru ty n o w a n e j L e g ii , 10- n y  s p p k ó j. N a ja k ty w n ie js z y c h  i 
k ro tn e m u  f in a liś c ie  i  o b ro ń c y  P u -  n a jb a rd z ie j p ija n y c h  w y p ro w a d z o -  
c h a ru  P o ls k i. O ba zes p o ły  choć p ro -  no ze s ta d io n u , a t r y b u n y  p o zo - 
w a d z iły  o tw a r tą  g rę  je d n a k  d o k ła d - s ta w a ły  c a ły  czas pod k o n tro la , 
n ie  s ta ra ły  się p iln o w a ć  w ła s n e j P u n k ty  za p a ln e , l ik w id o w a n o  
b ra m k i. S ta w k a  b y ła  z b y t  w y s o k a , ty c h m ia s t  i  e lim in o w a n o  z  t r ;  
b y  ry z y k o w a ć  u t r a tą  go la. D la te -  ro z ra b ia c z y . O k a za ło  się, że s ta n o -  
go też  sp ięć p o d b ra m k o w y c h  b y ło  w i l i  o n i z n a k o m itą  m n ie jszo ś ć i  
m a ło . P ogoń o k a za ła  się ró w n o - m ecz p rze b ie g a ł ju ż  p o te m  bez za -  
rzę d n y m  p rz e c iw n ik ie m , to te ż  m e cz  k łó c e ń , a m ię d z y  s y m p a ty k a m i L e -  
w  n o rm a ln y m  czasie  z a k o ń c z y ł się g il  i P o g o n i p a n o w a ły  n ie m a l b ra -  

m k ie m  b e z b ra m k o w y m . B o b a - te rs k ie  s to s u n k i. W  ce lu  u n ik n ię -

sw e z e s p o ły , z n a la z ły  się t»«. .. „  ,
lic z n e  g r u p k i za m ro czo n yc h  a lk o -  się było dodzwonić do morskie- nych klubów, m. in. un ii Kucia 

T- v — — - go kiubUi Śląska, Rakowa Częstochowa i
Listy gratulacyjne przesłali klubów szczecińskich. Naplywa- 

m .jn. I  sekretarz KW PZPR w ją również telegramy od osób 
Szczecinie Stanisław Miśkie-  indywidualnych. M. in. gratula-
wicz i wojewoda szczeciński Ta- cje przesłali: b. działacz Pogo- 
deusz Waluszkiewicz. Przekaza-' ni Tadeusz Jagodziński, sędzia 
l i  oni gratulacje piłkarzom, kad- piłkarski J. Kacprzak z Gdań- 
rze szkoleniowej, działaczom i  ska i były trener-koordynator 

t ry b u n  pracoionikom klubu, życząc dal- Pogoni E. Różański. 
s Jnn’ szych sukcesów sportowych. Te- Sądząc po telegramach mor- 

legramy z okazji awansu do I ski klub ma sympatyków lv wie 
lig i nadesłali m.in. Wydział lu miastach Polski.

te re m  te j części f in a łu  b y ł n ie ­
w ą tp liw ie  b ra m k a rz  p o rto w c ó w  M a ­
rek. S zczech. W  80 m in . s p o tk a n ia  
Łędzia  p o d y k to w a ł rz u t k a r n y  za 
fa u l S ta ń c z a k a  na O k o ń s k im . T r e ­
n e r  P o g o n i, J e rz y  K o p a , po stan o ­
w i ł  z m ie n ić  b ra m k a rz a . D o  o b ro ­
n y  rz u tu  s ta n ą ł w ię c  n ie  D łu g o sz  
a Szczech . W y c z u ł on in te n c je  A -  
d a m c zy k a  i rz u c ił się w  p ra w y  róg  
w y b ija ją c  p iłk ę  w  a u t .  T a k  w ię c  
k r ó l s trze lc ó w  p o ls k ie j e k s tra k la s y  
sezonu 1980/81 f tie  s tr z e li ł  je d e n a s t­
k i. J e d n a k  w  d o g ry w c e  je d y n e g o  
goją m e czu  z d o b y li le g io n iś c i. W  
118 m in . s p o tk a n ia . P o  rz u c ie  roż­
n y m  e g z e k w o w a n y m  przez  K u s tę  
p iłk a  t r a f i ła  do O k o ń s k ieg o , k tó ry  
po d a ł g ło w ą  do T o p o lsk ieg o , a 
te n , z w o le ja , z od leg łoś c i k i lk u  
m e tró w  k r o p n ą ł p rosto  do b ra m k i. 
W  zespole L e g ii zap a n o w ała  w ie lk a  
radość. W o js k o w i, k tó ry m  n ie  u -  
d a ło  się w y w a lc z y ć  sukcesu w  l i ­
dze , u z y s k a li go w  ro z g ry w k a c h  
p u c h a ro w y c h . W iad o rp p  b o w ie m  b y ­
ło , że w  c ią g u  2 o s ta tn ic h  m in .  
Pogoń , zm ę czo n a  d łu g ą  w a lk ą , n ie  
b ęd z ie  w  s ta n ie  u zys ka ć  zw y c ię s ­
k ic h  b ra m e k .

PORTOWCY choć przegrali 
finałowy pojedynek zasłużyli

e w e n tu a ln y c h  in c y d e n tó w  
u lic a c h  w  d ro d ze  ze s ta d io n u  na 
d w o rz e c  to w a rz y s z y ła  k ib ic o m  es­
k o r ta  m il ic y jn a .

NA ZDJĘCIU: drużyna 
koszykarzy Pogoni — zdo­
bywcy Pucharu Polski. W 
górnym rzędzie stoją od le­
wej: Grzegorz Zyzek — ma 
sażysta, Stanisław Rytko 
— trener zespołu, Grzegorz 
Warszawski, Marek Sera­
fin, Arkadiusz Kalejta, M i­
rosław Szewczyk, Roman 
Lamczykt Jan Bazyliik, 
Krzysztof Caboń, Grzegorz 
Dzięgielewski, Witold Ko­
walski — kierownik zespo­
łu. W dolnym rzędzie od le­
wej: Zbigniew Majcherek, 
Piotr Krawczyk, Jacek 
Szpiek.
, (Foto: Z. Jodkowski)

Po sukcesie szczecińskich koszykarzy

Przedstawiamy zdobywców 
Pucharu P o ls k i

ZDOBYTY prze? koszykarzy MKS Pogoń Puchar Polski jest 
największym osiągnięciem istniejącej od 1961 roku sekcji tego 
klubu. Sukces ten na trwałe zapisze się w historii szczeciń­

skiego sportu.
DRUGOLIGOWI koszykarze jego występy w ekstraklasie -.w 

Pogoni zajęli w zakończonych latach 1972—1976. W tym okre- 
w marcu rozgrywkach drugie sie do drużyny przylgnęła na- 
miejsce. N ik t się nie spodzie- zwa W ilk i Morskie, która wy­
wal, że w walce o Puchar Pol- raźnie zdewaluowała się w o- 
s k r staną na najwyższym po- kresie występów' zespołu w' dru- 
diium. Za największe osiągndę- giej lidze.
cie zespołu uważano dotychczas Postawa, jaką zademonstro­

wali koszykarze Pogoni w cza-
sie rozgrywek pucharowych, 
napawa optymizmem. Zespół 
pokazał, że stać go na wiele i  
może jak równy z równym wał­
czyć z drużynami ekstraklasy.

W  P IE R W S Z Y M  zespole w y s tę p u -  
1a: M a r e k  S e ra f in  — 27 ła t  (194 cn i 
w z ro s tu ), G rze g o rz  W a rs za w s k i —  
28 la t  (201 cm ). K rz y s z to f  C aboń  — 
27 la t . (202 c m ). W a ld e m a r  K ras o ft  
—  26 la t  (185 cm ). M iro s ła w  S z e w ­
c z y k  —  21 la t  (196 cm ). R o m an  L a m  
c z y k  —  26 la t  (200 cm ). Ja n  B a z y -  

. lu k  — 21 la t  (190 c m ). P io t r  K r a w ­
c z y k  — 21 la t  (191 cm ). A rk a d iu s z  
K a le jta  —  18 la t  (200 cm ), G rze g o rz  
D z ię g ie le w s k i — 19 la t  (190 cm ). 
Z b ig n ie w  M a jc h e re k  — 20 la t (180 
c m ). J a c e k  S z p ie k  — 20 la t  (180 cm ).

W  s e k c ji k o s z y k ó w k i M K S  P o ­
goń t r e n u ie  pod o k ie m  sześciu szko  
le n io w c ó w  120 z a w o d n ik ó w . Z a p le ­
czem  p ie rw sze g o  zespołu  . je s t  12 
d ru ż y n  m ło d z ie żo w y c h . W  z a k o ń -  

.  czo n y m  sezon ie  re z e rw y -  P o g o n i w y  
s tę p u ją c e  w  k la s ie  o k rę g o w e j zadę­
ły  p ie rw s ze  m ie js c e . D r u ż y n y  ju ­
n io ró w  sta rszy ch  i m ło d s zyc h  b io ­
rą  u d z ia ł w  ro z g ry w k a c h  c e n tr a l­
ne i l ig i  ju n io ró w .

Z d o b y w c y  p u c h a ru  m y ś lą  ju ż  » 
p rz y s z ły m  sezon ie . C y k l t r e n in a o - '  
w y  za k o ń c zy  s ie  ood .k o n ie c  c z e rw ­
ca . L ip ie c  p rze zn a c za ją  n a  o d p o ­
c z y n e k , n a to m ia s t tren in g u  w zn o ­
w ią  w  s ie rp n iu . (ea ł
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CZWARTEK, 
25 CZERWCA

DZIŚ:
Łucji, Wilhelma 

JUTRO: 
Jana, Pawia

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

przelotny deszcz. Temp. do 
18. st. W iatry słabe i umiar­
kowane, północne.

D Z IŚ  ra n o  W S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1011 h P a  (75* 
m m  H g ). W  c iąg u  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iś n ie n ia .

g . M - -17; S A L O N  M E -  s tó w ” . 17 W iad o m o lfc i. g im n a s ty k a .
I ,O M  A N A  -  p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 17.15 Z a b a w y  d la  w s zy s tk ic h . 17.45 
— R y s u n k i A n d rz e ja  W ilia  — g. F i lm  T V  C S R S  „ B liź n ię ta ” . 18.50 
11—19, Z A M E K  B W A  — K o n ik  M o r -  T V  d z ie c ię ca .' 19 F i lm  T V  N R D  
sk i 81 g 10— 18. „R en c iśc i n ie  m a ja  ezasu . l? .2o

P ro g n o z a  p o g od y , k r o n ik a . 20 F ilm
_____  . . . .  ... 1 ... i T V  N R D  „ A n io ł w  ta k s ó w c e ” . 20.50

„ Ś p ie w a ją c y  w ie lo ry b ” . 21.40 K r o ­
n ik a . 2Ł55 F i lm  f r . - w ł . - r u m . . .P a ra  
n a rze c zo n y c h ”  z J . P a u le m  B e lm o n  
do. 23.30 W ia d o m o ś c i.

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i;  
W E W N . — R e jo n o w y .

R A D I O

TEATRY

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  R. 
1 1 -7 ;  D O R O S Ł Y C H  — Je d n o śc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  ~  Je dnośc i N a ro d o ­
w e j 12 ~  g. 20—7 ; N a d  O d ra  1« — 
g. 8—18; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c iec h a  7 — g. 8—20.

A P T E K I

W IE L K A  17 (dod . o d tr u tk i 1 t le n )
-  te l. 372-75: W O J . P O L S K IE G O  17
-  te l. 352-61; W O J . P O L S K IE G O
131 — te l. 749-00; S T O Ł C Z Y N ,
N /O d rą  20 -  te l. 239-422; D Ą B IE  — 
G ry fiiw s ka 13 — te l. 612-068.

IN F O R M A C J E
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „F a c h o w c y ”  g. 
19; M U Z Y C Z N Y  — „ D o b ra n o c  B e t ­
u n o ” g. 19: K L U B  „ P IW N IC A ” —  
K a b a re t  „ P ią tk ą ” g. 20.

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-25 
i  446-46 -  g. 7—16.
K O L E J O W A  — te l. 935;
U S Ł U G O W A  — te ł. 428-14, 473-15 — P R O G R A M  I I  
g 8 -1 8
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918;
S T A N  D R Ó G  — te l. 980 -  g. 7— 15.

P R O G R A M  I

14.05 S tu d io  „ G a m a ” . 15.oO W ia d o ­
m o śc i. 15.05 P o p o łu d n ie  d z ie w c zą t i  
c h ło p c ó w . 15.30 S tu d io  „ R e la k s  . 
15.35 K ą c ik  m e lo m a n a . 15.55 C z ło ­
w ie k  1 ś rod o w isk o . 16.00 M u z y k a  i 
A k tu a ln o ś c i. 16.;» P io s e n k i tro c h ę  
za p o m n ia n e . 17.00 W iad o m o śc i. 17.10 
R a d io w e  s p o tk a n ia . 17.30 R a d io k u -  
r ie r .  19.00 D z ie n n ik  w ie c z o rn y . 19.2» 
K ie rm a s z  p o ls k ie j p iosenka. 19.40 
M a g a z y n  m ię d z y n a ro d o w y . 20.00 
W ia d o m o ś c i. 20.05 K o n c e r t  życzeń . 
20.30 M is tr z o w ie  n a s tro ju . 21.00 W ia ­
d o m ośc i. 21.05 K r o n ik a  sp o rto w a . 
21.15 K r a jo w y  F e s tiw a l P ios en ­
k i  P o ls k ie j O p o le  81. 22.15 Z  k r a ju  
i  ze  ś w ia ta . 22.20 T u  ra d io  k ie ro w ­
có w . 22.23 P o z n a ń  n a  m u zy c zn e j 
a n te n ie . 22.35 C .d . k o n c e r tu . £ł.35 
W ia d o m o ś c i, p u b lic y s ty k a . 0.06 K a ­
le n d a rz  k u l t u r y  1 n a u k i p o ls k ie j. 
9.11 N o c z  m e lo d ią  i p iosenką z 
W a rs z a w y .

D E L F IN  . ( te l. 466-78) — „ T e n  d z ie ń  
to  p re z e n t”  g. 13.30, 15.46, 20.15 —  
w ę g ., 1. 18; p ią te k : „ H a ir ”  g. 9.
11.15, 13.30, 15.45. 18 . 20.15 —  U S A . 1. 
15; C O L O S S E U M  ( te l. 458-18) - r  
„ P rz e z  G ó ry  S k a lis te ”  g. 9.30 — 
U S A ; „ P a rs z y w a  d w u n a s tk a ” g.
11.15, 14. 17, 20 — U S A , 1. 18 (c z w a r­
te k  i p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te l. 380-04)
— „ S a tu rn  3”  g. 13.30, 16, 18, 20 — 
an g „  1. 12; p ią te k :  g . 9, 11.15, 13.30. 
16, 20; „ K ra b  i J o a n n a ”  g. 18 — 
p o i.. 1. 15; B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) —  
„ K s ię ż n ic z k a  n a g ro c h u ”  g. 15.30 — 
ra d ź .;  „P o  se zo n ie” g. 17.30, 19.30
— an g „ 1. 18; p ią te k :  „ S u p e rp o t-
w ó r ” ' g. 15 — ja p .;  „ D z ie ń  s za ra ń ­
c z y "  g. 17. 19.45 -  U S A . 1. 15; P O ­
L O N IA  ( te l. 221-834) — „ D z ie c i
w ś ró d  p is a tó w ”  g. 14. 15.30 —  ja p .;  
„ C o m a ”  g. 17. 19 — U S A , 1. 18 
(c z w a rte k  i p ią te k ) ;  P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „ P ło n ą c y  w ie ż o w ie c ”  g. 
18. 21 — U S A , 1. 15; p ią te k :  g. 
15. 18, 21; „ L i t e r k a  E ” g. 10; „ P i­
ra c i n a  P a c y f ik u ”  g. 11; „S m u g a  
c ie n ia ”  g. 13 — p o i.. 1. 12; „ P ło ­
n ą c y  w ie ż o w ie c ”  g. 15, 18. 21 — 
U S Á , 1. 15; D E R B Y  — „ G o rą c e  po ­
lo w a n ie ” g. 22 — ja p ., 1. 18: Z A ­
M E K  — „ I  zb a w  nas od z łe g o ” g. 
16 — w ę g „  1. 18; M A R S  — „ P ro m  
do  S z w e c ji”  g. 16 — p o i., 1. 15; 
„ P o r t  lo tn ic z y  77”  g. 18, 20 — U S A . 
1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„ P rz y ja c ie le ”  g. 17.30 —  ju g .. 1. 15: 
„ K o r e k ”  g. 19.30 — w ł. ,  1. 18; P R Z Y  
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ G w ie z d n e  w o j­
n y ” t5. 17.30 — U S A , 1. 12; „ P o lo ­
n ia  R e s ti tu ía ” g . 19.30 —  p o i., ez. 
I I ;  H U T N IK  (S to łc z y n ) — „ C o rle o -  
n e ” g. 18.30 -  w ł. .  1. 18; S Y R E N K A  
(J a s ie n ic a ) — „ K o n tr a k t ”  g. 17 —  
p o i., 1. 15; „ P o w r ó t  M e c h a g o d z illi”  
g. 19 — ja p .. 1. 12; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  — „ J e s ie n n y  m a ra to n ”  g. 
18 — ra d ź ., 1. 15; R O B O T N IK  (P y ­
rz y c e )  — „ J u l ia ”  — U S A , I .  15; 
G R Y F  (G ry f in o )  —  „ M ro c z n y  p rzed  
m io t  p o żą d a n ia ”  — f r „  1. 18: W I ­
S Ł A  (G o le n ió w ) — „ W  b ia ły  d z ie ń ”
—  p o i., 1. 15; „ Ż a n d a rm  n a e m e ry ­
tu rz e ” — f r „  I. 12; D A R  (S ta rg a rd )  
—• „ B lis k ie  s p o tk a n ia  3 s to p n ia ”  —  
U S A , 1. 12; IN A  (S ta rg a rd )  —
..In d e k s ”  —  p o i., 1. 15; „P rz y g o d y  
A li  B a b y  i  40 ro z b ó jn ik ó w ”  — 
ra d ź .. 1. 12.

WYSTAWY

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  99«; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  — 962; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  
-  994: P O G O T O W IE  L O K A T O R ­
S K IE  -  996; P O G O T O W IE  S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  -  22-24-16; P O G O T O W IE  
T V  — 356-96 i 359-55.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

14.00 G o s podarcze p ro b le m y  T e g io -  
n ó w  14,10 F ra g m e n ty  o p er B ize ta  
i M as se ne ta . 14.25 M a g a z y n  ło w ie c ­
k i .  14.45 M u z y k a  B ra h m s a . 15.30 
W ia d o m o ś c i. 15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w  
c z ą t i  ch łop c ó w . 16.00 L a u re a c i 
K o n k u rs u  im . H . W ie n ia w s k ie g o . 
16.40 P a n  in s p e k to r  p rzys zed ł. 17.00 
S to łe czn e  a k tu a ln o ś c i m u zyc zn e .
17.30 Szersze s p o jrz e n ie . 17.50 Ś p ie ­
w a ją c y  a k to r z y  — B a rb a ra  B a g ie -  
lo w s k a . 18.05 M is trz o w ie  sw o jeg o  
w a rs z ta tu . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  
, G a m a ” . 18.30 E c h a  d n ia . 18.50 L e n  
ro ś lin a  o p ła c a ln a . 19.00 W ie c zó r l i -  
te ra c k o -m u z y c z n y . 19.03 K lasyc/y  
m u z y k i ro z ry w k o w e j.  1^,20 P ow ieść  
m ie ś ią c a  „ B y ć  so b ą” . 19.40 M u z y ­
k a . 21.00 U tw o r y  k a m e ra ln e  A lb a -  
na B e rg a . 21.35 In fo rm a c je  s p o rto ­
w e . 21.40 W y b itn i a k to r z y  c z y ta ia  
u lu b io n e  k s ią ż k i. 22.00 P ro m e n a d a .
22.30 Ż y c ie  m u zy c zn e  w  k r a ju .  22.50 
B ie s ia d a  — ja  g łu p i S ło w ia n in . 
23.35 M u z y k a .

F ilh a rm o n ii .  15.00

16.25 T V  w  s p ra w ie  m i-  P R O G R A M  I I I  
l ia rd ó w . 16.55 P ro g ra m  d n ia . 17 
D z ie n n ik . 17.30 D o m  i  m y . 17.50 14.00 L a to  w 
. im p u ls y ” . 18.10 P o lig o n . 18.50 D o -  E k sp re se m  przez  ś w ia t. lo.Oo C oun- 

b ran o c . 19 S o n d a . 19.30 D z ie n n ik , t r y .  r o c k -a n d -r o l le  i b a l la d y  śo ie- 
•>{) 15 p eg a z . 21.15 O p o le  81. 22.15 w a  J e r r y  L e e  L e w is . lo.30 OdKu-*
D z ie n n ik . 22.35 O p o le  81. 23.35 T V  rzo n e  p rz e b o je . 16.00 E d w a rd  S ta -  
w  s p ra w ie  m il ia rd ó w . s^phura „P o g o d z ie  się  ze f i a t e m

16.15 M u z y k o b ra m e . 16.40 P o k o c h a i 
p ie lę g n ia rk i. 17.00 E k sp re se m  przez  
ś w ia t .  17.05 M u zy c zn a  p o czta  U K F .

Ś kf l S Si am<radnn̂ ! ’ ' « i -  r K :
“ /lo k  ( “ “S i r S i S u i  20 M ? 0 4 k i.  19.20 G ra

24 . 20.00 M l * .

P R O G R A M  I I

ność, now oczesność. 22.10 P a d e re w ­
sk i w  in te r p r e ta c j i  s tu d e n tó w .

P R O G R A M  I

M U Z E l iM  — S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m  Z a c h . X I I I —X V I I  w .;  
S ta r e  Srebra ze z b io ró w  w ła ­
snych ; S z tu k a  p o lsk a; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h ; R y s u n k i G ia m  
b a t t is ty  G ia n d o m e n ic a  i  L o re n zo  
T ie p o lo  (ze z b io ró w  w ła s n y c h ) — g. 
11— 17; S T A R O ,M Ł Y Ń S K A  T — P o l­
s k ie  m a la rs tw o  w spółczesne: O le g  
B a ła k ire w  - 1945—77 — g 11— 17;
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls ka  
n a d  B a łty k ie m  -p rze d  1000 la t;  P r z y ­
ro d a  m o rza ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  
n a P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945— 70: 
D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  na P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im : K u lt u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j;  P rz y rz ą d y  i pom oce n a ­
w ig a c y jn e  ze  zb io ró w  w ła s n y c h ;  
B a łto w ie  — p ó łn o cn i sąsledzi S ło ­
w ia n  g. U — 17; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l R zep ic h y  7 — D z :e je  S zc zec ina  
od X  w ie k u  do w spółczesności; 
N a s z  Szczec in  — d o k u m e n ty . 35 -le - 
c ia ;  P e rs p e k ty w ic z n y  p la n  p rz e ­
s trze n ne g o  za g o s p od a ro w a n ia  w o je ­
w ó d z tw a ; G e n . S ik o rs k i i jego

m a x . 20.45 A n im a to rz y  k u ltu ry .
21.00 R e m in is c e n c je  m u zy c zn e . 22.00 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c zo ró w  — W a y lo n  J e n n in g s . 
22.15 H o n o r iu s z  B a lz a k  „ F iz jo lo g ia  
m a łż e ń s tw a ” . 22.30 S tu d io  nag ra ń  

9 T e le fe r ie . 9.30 W  p e w n y m  m a ły m  23.00 B a jk i  Ja n a  S z ta u d y n g e ra . 23.05
os ied lu . 16.25 -  N U R T  — P o ro z m a - M ię d z y  d n ie m  a snem .
w ia jm v . 16.55 P ro g ra m  d n ia . 17 
D z ie n n ik . 17.30 W  k r ę g u  ro d z in y . P R O G R A M  IV
18 F ilm  a n im o w a n y  „W eso łe  m e lo ­
d ie ” . 18.20 L e k a r z  ra d z i — eg ze m a. 13.25 S ła w n e  d z ie ła  — s ła w n i w y -  
18.50 D o b ra n o c . 19 M o n ito r  rza d o - k o n a w c y  (s). 15.00 S tu d io  „G a m a
w y . 19.30 D z ie n n ik . 20 A k tu a ln o ś c i w  s te re o . 16.00 W ia d o m o ś c i. 16.05 
D T V . 20.15 R o ln ic z e  ro zm o w y . 20.25 J . h is z p a ń s k i. 16.20 M u z y k a . 16.2»
P r . p u b lic y s ty c z n y . 21.15 O p o le  ftl. J . n ie m ie c k i . 16.40 P A W . 16.o0 C h w i-
22.15 D z ie n n ik . 22.35 O p o le  81. 23.35 la  m u z y k i.  16.55 F e l ie to n  a k tu a ln y
F ilm o w e  S tu d io  M ło d y c h  „ L ę k  17.00 O p e ra  w  w e rs j i  s te reo . 17.30 
p rz e s trz e n i” . S zc zec iń sk i S e jm ik  K u lt u r y .  17.50

Z e  ś w ia to w e j e s tra d y . 18.05 A u d y -  
P R O G R A M  I I  e ja  d la  w c zas o w ic zó w . 18.25 P o s ta ­

w y  i w z o ry . 18.40 N a u k a  p ra k ty c e . 
17.30 P ro g ra m  d n ia . 17.35 J . ro s y j-  19.00 R a d io w y  P o ra d n ik  J ę zy k o w y  
s k i. 18.05 J. f ra n c u s k i. 18.30 J . a n -  19.15 J . ro s y js k i. 19.30 D z ie ła  B e li 
g ie ls k i. 19 K r o n ik a  ( lo k .) . 19.30 B a r to k a  (s). 20.10 N o w e  n a g ra n ia
D z ie n n ik . 20 „ M a łe  m ły n y ” . 20.30 ra d io w e  (s). 20.50 H o ry z o n ty  m u z y -  
K o n c e r t  k o m p o z y to rs k i K .  P e n d e -  k i  (s). 21.40 Ś p ie w  c h ó ra ln y . 22.1a 
re ck ieg o . 21.10 24 g o d z in y . 21.40 K o -  W e rs je  1 k o n tro w e rs je . 22.50 O rg a -  
m e d ia  f r .  „ A u re o la ” . n o w e  p r z y g r y w k i J .S . B acha.

U W A G A :  T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P P O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.05 Z a w o d y . 16.30 M ię d z y n a ro d o ­
w y  p ro g ra m  m u zy c zn y . 17 W ia d o ­
m ości, g im n a s ty k a . 17.15 P ro g ra m  
d la  d z ie c i. 17.45 P ro g ra m  d la  w s i. 
18.15 W ęg . p ro g ra m  ro z ry w k o w y .  
18.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.50 
T V  d zie c ię ca . 19 „1000 p y ta ń ” . 19.25 
P ro g n o za  pog od y , k r o n ik a . 20 P r o ­
b le m y . 20.30 W ło s k i p ro g ra m  ro z ­
r y w k o w y . 21.20 R e p o rta ż  o b ry g a ­
d z ie  m ło d z ie ż o w e j. 21.50 K ro n ik a .
22.05 S p o rt . 23.05 W iad o m o śc i.

P IĄ T E K

7.55 J. ro s y js k i. 9.25 K ro n ik a . 10.30 
F i lm  k r y m . w l . - f r .  „ P o  za p ła tę  do  
M a rs y li i” . 11.40 R e p o rta ż :  12.10 
„1000 p y ta ń ” . 12.35 W iad o m o śc i. 
15.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.35 
B e r l in . 16.35 „ S to w a rz y s z e n ie  a r ty -

Kołbacz zaprasza
praktyków

W  N IE D Z IE L Ę  28 bm . Z o o te c h n i­
c zn y  Z a k ła d  D o ś w ia d c z a ln y  w  K ot- 
b ac zu  o rg a n iz u je  . .D Z IE Ń  O T W A R ­
T Y C H  D R Z W I — 81” . W  godz. 9— 
16 p ra c o w n ic y  n a u k o w i zak ła d u  
u d z ie la ć  będ ą  in f o r m a c j i  na te m a t  
p rz e m y s ło w e j m e to d y  c h o w u  b y ­
d ła . tr z o d y  i  o w ie c .

Z a k ła d  w  K o łb a c z u  p rosi o licz­
n e p rz y b y c ie  p rz e d s ta w ic ie li pań ­
s tw o w y c h . sp ó łd z ie lc zyc h  i  in d y w i­
d u a ln y c h  gosp o d ars tw  ro ln y c h  oraz  
s łu żb y  ro ln e j.

Z a m ie rz e n ie m  a k c i i  je s t pogłę­
b ie n ie  w ię z i n a u k i z p ra k ty k a  ro l­
n icza po p rzez  d y s k u s je  i  p e łny  
p rz e p ły w  in fo rm a c ji .

N A U K A
M G R  — m a te m a ty k a ,  
f iz y k a .  —  465-41.

11514-G
R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s ik i 
— 423-83. 11676-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32. 7308-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i — 22-71-46.

5596-G
T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  - -  
351-06. 11792-G
T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 11498-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł K iz ie w ic z  — 
445-38 . 9338-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
R y s za rd  D z iw u łs k i — 
222-434. 12311-G
Ż A L U Z J E  m o n tu ję  — 
te l. 22-41-70 — R y s za rd  
S ę k o w s k i, 11909-G
C Y K L IN O  W A N IĘ  — te l
22- 95-86 „S p o łe m ” .

12142-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  — 896-93. J e rz y  
K ą d z ie la . I1292-G
C Y K L IN O W A N IE  
789-39 T o m asz, K u p n y .

11205-G
C Y K L IN O W A N IE  — te ł. 
612-500, R o m a n  B im e k .

10859-G
T R A N S P O R T  — m e b le  
p rz e p ro w a d z k i. 765-58 — 
H e n r y k  K o z ło w s k i.

12043-G
O C IE P L A N IE , w y c is za ­
n ie  d rz w i, m o n ta ż  k a r -  
n łs zy, 230-840 M a r ia n  
K s ią ż k ie w ie z . 12757-G 
Z A G IN Ą Ł  s e te r  a n g ie l­
sk i. W iad o m o ść  — - te l.
23- 26-34. N a g ro d a .

12712-G
Z A G IN Ę Ł A  m a ła  c za rn a  
suczka , bez o g o nk a. 
W iad o m o ść , u l. M a rc i-  

35/14. 12708-G
C Z E R W C A  zag iną ł 

pies ra sy  p e k iń c z y k  ( r u ­
d y ). O s trze g ą  się  przed  
k u p n e m . O d p ro w a d z ić  
za  n a g ro d a . L im a n o w ­
sk iego  6/20. 12759-G
21.06. zag iną ł c z a rn y  pu  
'  " b ia ła  ła tk a  na 
p ie rs i.- Z n a la zc ę  prosi

o d p ro w a d ze n ie  
psa pod a d re se m  a l. W o j  
ska P o ls k ie g o  98. za n a ­
g ro d ą . d z ie c i c ze k a ła .

12656-G
16.06. z a g in ą ł c za rn y , p e  
k iń c z y k  z b ia ła  ła ta  na 
s zy i. za in fo rm a c je  n a ­
g ro d a . te l. 381-94.

12552-G 
W Ł A Ś C IC IE L A  F ia ta  
26p, k tó r y  17.6. oko ło  

godz. 22.30 p o d w b z ił 2 
m ę żczy zn  z D w o rc a  
G łó w n e g o  na a l. W y zw o  
le p ią  p roszę o z w ro t  
p o zo s ta w io n e j to rb y  za ­
w ie r a ją c e j d o k u m e n ty  

k lu c ze , pod ac’.resèm : 
K a z im ie rz a - K ró le w ic z a  
59/30. 12513-G

K U P N O  
A N T Y K I ,  m e b le  g d ań ­
sk ie , bo g ato  rze źb io ne , 
s y g n o w an e  lw a m i lu b  
h e rb a m i — k u p ię . M a ­
re k  G u z , 72-020 T rz e ­
b ie ż , u l.  K o śc iu szk i 36 ., 

10376-G 
F IA T A  126p — k u p ie , 
te l. 22-48-18. 12665-G

S P R Z E D A Ż  
F O R D A  C a p r i 1700 
s p rze d am . S ta rg a rd  — 
te l. 71-094. 66-P
S P R Z E D A M  s tra g a n  wa  
rz y w n o -o w o c o w y , n o w y. 
N o w o g a rd , u l. 22 L ip -  

4/7, Z o fia  K r a w -  
ę z y k . 65-P

M A T R Y M O N IA L N E  
D O K U C Z A  C i sa m o t­
ność? N ap is z : P ry w a tn e  
B iu ro  „V e n u s ” K o sza ­
l in , C z a rn ie c k ie g o  7. 
B ły s k a w ic z n ie  p rześ le ­
m y  k r a jo w e  o fe r ty .

1-K
L O K A L E

M -5 , w ła sn o ś c io w e , ko m  
f o r t  — sp rze d a m , D ą ­
b ie , te l. 610-382.

12367-G
M -4 , L e n in g ra d y , P o li­
ce , za m ie n ię  na ró w n o ­
rzę dn e  lu b  d w u p o k o jo -  
w e  w  S zc zec in ie . M oże  
być s ta re  b u d o w n ic tw o . 
O f e r t y  11519 B iu ro  O g ło ­
szeń S zc zec in . 
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ś­
c io w e  69 m  k w „  S zcze- 
c in -P o m o rz a n y , 1 p ię ­
tro , c.o . sp rze d am  lu b  
za m ie n ię  n a  o d p o w ie d ­
n ie  w  W a rs z a w ie . Z g ło ­
sze n ia  w  pon iedz-ia łk i. 
ś ro d y , p ią tk i,  godz. 19— 
20. te l. 82-12-81. 11524-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  z a m ie n ię  n a  dw a  
m n ie js ze  m ie s zk a n ia . O -  
f e r t y  11541 B iu ro  O g ło ­
szeń S zczec in .
M -3  z te le fo n e m , ślepa  
k u c h n ia  I X  p ię tro , ga­
ra ż , z a m ie n ię  na 3 -p p -  
k o je  z te le fo n e m , g a- 

. ra że m . W a ru n k i do u -

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 23 czerwca 1981 r.

•zmarła nasza najukochańsza 
Zona, Mama i Babcia

śp

Anna Szymańska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 
czerwca br. o godz. 12 na Cmentarzu 

Centralnym 
e czym zawiadamiają 

pogrążeni w głębokim smutku

MĄ2, MAMA, DZIECI I  WNUKI

22 czerwca 1981 r. zmarł nagle

Stefan Maruszczak
Pogrzeb odbył się dziś o godz. 12.30 
z Domu Przedpogrzcbowcgo przy 

Cmentarzu Centralnym

Koleżance

Elżbiecie Mielnik
wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
składają:

koleżanki i koledzy z K ra jo­
wej Agencji Wydawniczej

Wacławie Nowickiej -  Kaliś
serdeczne wyrazy współczucia 

7. powodu śmierci

Męża
składają:

współpracownicy z Polskiego 
Biura Podróży „Orbis”  w 

Szczecinie

zg o d n ie n ia . T e le fo n  887- 
Q7, 11549-G
M -2  n a  o s ied lu  K s ią żą t  
P o m o rs k ic h , do zas ied ­
le n ia  w  c z e rw c u  z a m ie ­
n ię  n a M -3  n a jc h ę tn ie j  
na ty m  s a m y m  osied lu , 
w a r u n k i d o  u z g o d n ie ­
n ia . te l. 388-57, godz. 
10-12 . 11482-G
M IE S Z K A N IE  d w u p o -  
k o jo w e , za m ie n ię  n a  
w ię k s ze , te l. 470-29.

11589-G
M -2 , k o m fo r to w e , za m ie  
n ią  na M -3 , w a r u n k i do  
u zg o d n ie n ia . , T e le fo n  
s łu żb o w y  426-31 w e w . 46.

11573-G
M -3  w  K o ło b rz e g u  za ­
m ie n ię  na podobne lu b  
w ię k s ze  w  S zc zec in ie , 
te l. 439-71, po godz. 19.

11567-G
Z A M IE N IĘ  w ła sn o ś cio ­
w e  M -4 , 48 m  k w .,  no ­
w e  b u d o w n ic tw o , w  
ś ród m ieś c iu  n a d o m ek  
je d n o ro d z in n y . O fe r ty  
11638 B iu ro  O głoszeń  
S zczec in .
S T A R G A R D , M -4  (1WU- 
p o k o jo w e , za m ie n ię  na 
ró w n o rzę d n e  lu b  w ię k ­
sze w  S zc zec in ie . D z ie l­
n ica  o b o ję tn a . T e l. 
S zc zec in  23-09-85.

11702-G
Z A M IE N IĘ  3 p o k o je , 
s ta re  b u d o w n ic tw o , w y ­
g o d y , k w a te ru n k o w e  na 
2 o d d z ie ln e  m ie s zk a n ia  
lu b  d o m e k , te l. 441-83.

11705-G
Z A M IE N IĘ  m ie s zk a n ie  
M -2 , w ła sn o ś c io w e , w  
ś ród m ieś c iu  na m ie sz­
k a n ie  t r z y -  lu b  c z te ro -  
p o k o jo w e  w  s ta ry m  bu ­
d o w n ic tw ie , z te le fo ­
n em  lu b  d o m e k . W a ru n  
k i do  u zg o d n ie n ia . O -

f e r t y  11618 B iu r o  O g ło ­
szeń S zc zec in .
Z A M IE N IĘ  3 -p o k o jo w e  
m ie s zk a n ie , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , • po re m o n c ie , 
p iece , I I I  p ię tro , f ro n t,  
n a d w a  p o k o je  n o w e  
b u d o w n ic tw o , u l. S z a ­
ro tk i 17/17. 11820-G

Z G U B Y

1.06 zg u b io n o  p ie c zą tk ę  
o tre ś c i:  S k le p  100 W S S  
„S p o łe m ” o d d z ia ł S zcze­
c in . 12339-G
4 C Z E R W C A  zg u b io n o  
d o k u m e n ty  na n a zw is k o  
Ire n e u s z  M a ń c z a k , O -  
s ied le  30 -lec ia  P R L  a / 
/lO /c/13, S ta r g a rd  S zc ze­
c iń s k i. 12175-G
Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
n a n a zw is k o  Jó ze f S zu lc . 
U c zc iw e g o  zn a la zc ę  p ro ­
szę o z w ro t  za n a g ro ­
dą. 11312-G
23 M A J A  A n d rz e j K a l i ­
n o w s k i z g u b ił k a r t k i  na  
c u k ie r ,  m le k o  d la  n ie ­
m o w lą t, w ę d lin y , K r a ­
s iń sk ieg o  68/2. 11596-G

A N D R Z E J  P U C IA T O
z g u b ił w a żn e  d o k u m e n ­
ty , P ro s zę  o z w ro t  za 
n a g ro d ą . W iad o m o ść , 
u l. B u d z iszy ń sk a  47a lu b  
te le fo n  30-66-93.

12791-G
22.06. ja d ą c  n a  tras ie .
B ra m a  P o rto w a  — B a ­
sen G ó rn ic z y  a u to b u ­
sem  74 z g u b iła m  o k u ­
la r y  i proszę o z w ro t. 
Jednośc i N a ro d o w e j  
42/9. ' 12792-G
14.06. zgu b io n o  b rą z o w y  
p o r t fe l z d o k u m e n ta m i.  
U c zc iw e g o  zn a la zc ę  w y ­
n a g ro d zę , te l. 22- 10- 60.

12506-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn ie z e l S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j , P r a s » - K s lą ż k a -R u c b "  W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R E D A K C J A :  
pl H o łd u  P ru s k ie g o  8. 70-550 S zc zec in  sk i po czt 70-952 R e d a g u ie  k o le a lu m  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21 s e k re ta r ia t  red n ac zelnego  457-41 s e k re ta rz  re d a k c ji  
467-21, dz m ie js k i 462-35, d z  e k o n o m  -m o rs k i 427-77. d z s p o rto w y  379-50 d2 łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d  p o ra n n a  (od godz 6) 22-40-28 » 22-42-50 d a le k o p is y  22-40-18. 
O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  i O głoszeń 70-550 S zc zec in , o l H o łd u  P ru s k ie g o  8, te l  394-34 o raz  w s zy s tk ie  b iu ra  ogłoszeń R S W  „ P ra s a — K s ią ż k a — R u c h ”  n a te re n ie  
k r a ju  Z a  treś ć  t te r m in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p o w ie d z ia ln o ś c i IN F O R M A C J I o w a ru n k a c h  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  o d d z ia ły  R S W  P ra sa—K s la z k a — R uch  
i  u rz ę d y  p o cztow e. C en a  p re n u m e ra ty  ro c zn e j 312 z ł P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w  łk i  za g ra n ic ę  p rz y jm u je  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  I W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  ¿8. 
00-958 W a rs za w a , k o n to  N B P  X V  O d d z ia ł w  W a rs za w ie  n r  1153-20-045-139-11; p re n u m e ra ta  ta jest droższa od p re n u m e ra t *  k r a jo w e j o  50 p roc. d la  z le c e n io d a w c ó w  snavw a- 
d u a ln v c b  i o  100 p roc. d la  z le c a ją c y c h  In s ty tu c ji  1 z a k ła d ó w  D rą c y . N r  In d ek su  35034 D ru k .'S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . „
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Z obrad Prezydium MRNl

Kanalizacja w ślepym zaułku
WCZORAJ odbyło się kolejne posiedzenie Prezydium MRN. mentacj; itd W tej chwili <xe 

Najdonioślejszym punktem obrad było omówienie złożone- ma się, że niezbędne jest wyk ■- 
go przez wiceprezydenta miasta Zdzisława Pacałę raportu na nie prac o wartość, ok. 20 
o stanie kanalizacji Szczecina, stanu urządzeń wodno-me- mld zi! Obi.;?, pcha j  b. /.rad- 
lioracyjnych, sposobu ich zagospodarowania i programu za- ności jest anaczme b . ‘. /.y ód 
dań na najbliższe lata. jednej tylko przesłanki. że pie­

niędzy tych me ma. Bo gdyby
SYTUACJA -  wiadomo o nawet byty. w  sp.au-,: ro ib iła-

tym nie od dz.s jest alaimu- ł0./t,yt.|, cieków otwartych, wywu- by s:ę o brak materiałów. Gdy- 
jąca. Prezydium MRN u/.nalo lujac ich zanieczyszczenie i zagro- by 'znalazły się t materiały, to 
stan sieci kanalizacyjnej za ka- jenie epidemiologiczne dla otoczę- nje ma 7jec.:ć lego /ada_
tastrofalny (nie jest to zresztą c :ilv ,jkIad kanalizacji miejskiej nia. Gdyby się nawet ktoś taki 
pierwsza tatka ocena, już ponad pracuje nod znacznym przeciążę- pojawił to me wiedziałby gdzie 
rok pisaliśmy o wnioskach pły- nie.m Co™* togejet wyrteouła a. , co ma zrohić. A czas nagli, 
nących z opracowania fachów- systematycznemu pogorszeniu. tv<n Katastrofa o me dających się 
c6w z RPW5K) a gospodarka bard/.ci że wiele tei odcinków przewidzieć rozmiarach dosłow- 
wodno-ściekowa „robiąc boka- i  iS S w tó c f l& i Puka * •  drM ': SzcMcioa.
m i grozi doprowadzeniem do we odCi,lki kolektorów <np. nr-.v Jasne jest, że z tej- sytuacji 
katastrofy ekologicznej wód. osiedlach- mieszkaniowych) zostały miasto nie wybrnie bez dzia- 

C Z Ę ftC  obszaru lewobrzeżnego w większości wykonane fatalnie -- . - nari..,,.,./.7n ;nvrą, Tm« ma_ Szczecina lest pozbawiona całko- mnóstwo tu niedoróbek, techn.cz« łan nadzwyczaj»} C II. JdK.C ma 
wicie kanalizacji sanitarne!. a nie- nycli paradoksów iip. ją bye te działania — ujn iKa
które (głównie północne) dzielnice Obraz rozlatującej się sieci ka- ^ -nakreślonego powyżej ob- 
po-siadaia tylko fragmentaryczna nalizacyjnei miasta należy _ jeszcze Prezvd;um MRN OD^acuiesieć przystosowana do odorowi- uzupełnić informacja, ze większość razu. Frez.ya.um op.acujc

---------------------- ■ •ś c ie k ó w  o d p ro w a d za n a  jest do W  te j sprawie w  c ią g u  2 t y -
j  z b io rn ik ó w  w o d n y c h  (O d ra . R e g a li-  g o d n i  odpowiednie wnioski, któ 
lc a  je z  B a b s k ie )  po p ry m ity w n y c h  - - m  n i)S ł o m  z i e -
I  zab ieg ac h  o czy szc za ją c y c h , n ie  w v -  “ e . P ^ ze iK a ze  m .  m .  p u M o m  za u  
I c h w y ta ją c y c h  90 p ro c . za m ę c zy s z - mi Szczecińskiej, z sugestią 

czeń lu b  zgo ła  b ezp o ś red n io , bez przedstawienia ic h  w formie 
żadnego  oczy szc zan ia . T o  ^ o s ta tn ie  ^ t e r p e la c } i  p o d o z a *  l ip c o w y c h

(Jr)

Oía dekoracji?

W którą stronę 
rosnąć ma Szczecin?

R A D A  S E N IO R Ó W  O d d z ia łu  W o ­
je w ó d z k ie g o  N O T  za p ra s za  p rz e d ­
s ta w ic ie l i p rze d s ię b io rs tw  za in te re -

n ie , w  t ra k c ie  k tó re g o  d y re k to r  
R o z b u d o w y  M ia s ta . B o h d a n  S te n -  
cc l i  g e n e ra ln y  p r o je k ta n t  B iu ra  
S tu d ió w  i  P ro je k tó w ’ R o z w o ju  
P rz e s trz e n n e g o  W o je w ó d z tw a  Z b ig ­
n ie w  G ru d z iń s k i z ło ża  szczegó łow a  
in fo rm a c ję  n a  te m a t:  ,,W  ja k im  
k ie r u n k u  n a le ż y  ro z b u d o w y w a ć  
S zc zec in ” . Z e b ra n ie  o d b ęd z ie  się w  
g m a c h u  N O T  p rz y  a l. W o js k a  P o l­
s k ie g o  S7, d n ia  2« bra . o godz. 17.30. 
Z  u w a g i n a  d u że  za in te re s o w a n ie  
te m a te m  z e b ra n ie  je s t  o tw a r te , d o ­
s tę pn e  d la  w s zy s tk ic h . (J r)

Zabrakło kwiatów...
WCZORAJ w ielkim  powodze­

niem cieszyły się kwiaty. Zbie­
gły się bowiem dwie istotne o- 
kazje: popularne im ieniny (Ja­
na) oraz zakończenie roku 
szkołach średnich. Nic zatem 
dziwnego, że wszystkie kw ia­
ciarnie, a także stoiska uliczne 
były dosłownie oblegane przez 
klientów. I  co się, niestety,- na­
gminnie przy takich okazjach 
zdarza — kwiatów zabrakło. Już 
ok. godziny 10 trudno było na­
być choćby mały bukiecik sto­
krotek, skromnego goździka lub 
różę. Stwierdzić też należy, 
w związku z ogromnym popy­
tem sprzedawcy podnieśli ceny. 
Np. róża u ulicznej handlarki 
kosztowała 50 zł, choć cennik 

. przewiduje znacznie mniej.
(su)

Kronika wypadków
H U C Z N IE ,  m im o  b ra k u  z a g ry c h y  

1 ta s ie m c o w y c h  k o le je k  po w ó d kę , 
ś w ię to w a n o  w  n as zym  m ie śc ie  w czo  
ra js z e  im ie n in y  J a n a  1 D a n u ty . T 
ch o ć p o g o to w ie  M O  w ię k s z y c h  roz- 
ró b e k  p ija c k ic h  n ie  za n o to w a ło  -  
ju ż  k o ło  p ó łn o c y  iz b a  w y trz e ź w ie ń  
w y p e łn iła  się „g o ść m i”  do  o s ta t­
n ie g o  łó ż k a . ,

P e łn e  rę c e  ro b o ty  m ia ło  pogoto­
w ie  ra tu n k o w e . U d z ie la n o  pom ocy  
l ic z n y m  „ c zc ic ie lo m  B ac h us a” , sze­
re g  Osób trze b a  b y ło  o d w ie źć  do  
s z p ita la . T r a f i ł  ta m  m . in .:  67 -le t-  
n i W ito ld  J ., k tó r y  w  s ta n ie  k o m ­
p le tn e g o  za m ro c ze n ia  a lk o h o lo w e g o  
w y w r ó c i ł  się *  n a  u l. Ł o k ie tk a  i 
ro z b ił g ło w ę . N a  u l. B a n d u rs k ie g o  
2 4 -le tn i Z b ig n ie w  R . p o rzn ą ł sobie  
po p ija n e m u  rę k ę  no żem , u szk ad za­
ją c  n a c z y n ia  k rw io n o ś n e ; ró w n ie ż  
„ w y lą d o w a ł”  w  s z p ita lu , z u w a g i 
n a s iln e  w y k rw a w ie n ie . W  Stobn-ie  
D u ż y m  w ie d li  p ija c k ą  b ó jk ę  d w a j  
sąsiedzi. Je d en  z n ic h , 3 5 -le tn i S ta ­
n is ła w  D . z a in k a s o w a ł oios s ie k ie ­
rą  w  g łow ę . S p ra w c ą  z a ję ła  się 
m il ic ja , S ta n is ła w  D . p rz e b y w a  na 
k u r a c j i  w  . k l in ic e  P A M .

K R O T K O  po godz. 14 u  zb iegu  
p ł. L e n in a  z a l. P ia s tó w , w p a d ł  
pód k o ła  „ T r a b a n ta ” 1 9 -le tn i A n ­
d rz e j K ., k tó re m u  u d z ie lo no  po­
m o c y  le k a rs k ie j w  d y ż u rn y m  szp i­
ta lu .

W  S ta rg a rd z ie  w b ie g ła  n ie spodzie  
w a n ie  na je z d n ię , p rosto  pod sa­
m o ch ó d , 5 - le tn ia  M o n ik a  P . K a r e t ­
k a - p o g o to w ia  o d w io z ła  d z ie c k o  do  
s zp ita la .

•W P O D G R Y F IN S K IE J  w s i B a r t -  
k o w o  w y b u c h ł p o ża r k u r n ik a  na 
fe rm ie  k u rz e j.  I  choć og ień  ud a ło  
się 's tłu m ić  n ie m a l w  z a ro d k u  (zaoa
lił. się od szk ła
ż a r ó w k i)  to  d y m  z a d u s i’ 1100 
m io ty g o d n iio w y c h  k u rc z ą t .

je s t  o  ty le  g ro źn e , że d o ty c z y  ścic- 
k ó w  p rz e m y s ło w y c h  z te re n ó w  o b r a d  S e jm u .  
M ie d z y o d rz a .

W s z e lk ie  r e m o n t y - i  n a p ra w y  m a ­
ją  c h a r a k te r  m ie js c o w y  ł  n ie  w p łv  
w a ja  n a p o lep s zen ie  s ta n u  całości.
P rz y c z y n ą  tego , o b o k  f a k tu  że b ra ­
k u je  fu n d u s z y , s i ł j  ś ro d k ó w , je s t  
ró w n ie ż  te n  „ d ro b ia z g ” , że  n ik t  n ie  
d y s p o n u je  d o sta tec zn a  in w e n ta ry z a ­
c ja  u rz ą d z e ń  s ie c i k a n a l iz a c y jn e j!
D o  tego  s to p n ia  —  że n ie je d n o ­
k r o tn ie  d o p ie ro  a w a r ie  sluża za 
pod staw ę do s tw ie rd z e n ia , gdzie  
sie  co z n a jd u je . N ik t  n ie  d y s p o n u ­
je  ta k ż e  — poza o g ó ln y m  ry se m  
k o n c e p c y jn y m , s ta le  d y s k u to w a n y m  
i  z m ie n ia n y m  z re sztą  —  d o k u m e n ­
ta c ja  z a w ie ra ją c a  p ro je k t  ro zb u d o ­
w y  za ró w n o  s a m e j s iec i, ja k  i  o -  
e zy szc za ln i śc ie k ó w

STAN szczecińskiej kanaliza­
c ji jest fatalny. Trudność 
przekonaniu „kogo trzeba”  
prawdziwości tego twierdzenia 
leży m. in. w tym, że urządze­
nia znajdują się pod ziemią 
po prostu n.;e widać jak się roz 
lafują. Dopiero kiedy seria la ­
winowych a-warfi spowoduje 
alarmujące zagrożenie epide­
miologiczne, kiedy podszcze- 
cińsfcie zbiorniki wodne (naj­
bardziej zagrożone jest jez.
Dąbskie) zmienią. się w otwar­
te szamba, sytuacja będzie kla­
rowna — ale praktycznie nie do 
opanowania.
CO WIĘC TRZEBA ZROBIĆ

K I FI DY przed paroma mie­
siącami został zainstalowany 
automat telefoniczny dla rejo­
nu Klucza i, Żydów iec. miesz­
kańcy ucieszyli się niezmiernie. 
Jest to bowiem jedyny w oko­
licy ogólnie dostępny aparat 
telefoniczny. Jednakże radość 
okazała się płonna. Automat 
wisi. ale n c jest podłączony do 
sieci telekomunikacyjnej : me 
można z niego korzystać. Czyż­
by miała to być tylko wątpliwa 
.dekoracja — zastanawiają ę 
mieszkańcy cke! rtnyćh domów.

Komunikat DOKP
Z E  W Z G l.E D U  na tru d n o ś c i < n e r -  

g e ty c zn e . P u m ' ’ -Hu D O K P  zm uszo­
na test o d w o ła ć , od 27 bm . na 
czas n ie o g ra n ic z o n y , k u rs o w a n iu  w  
d n i ś w ią te c zn e  ' w o ln e  so b o tv  n .e -  
k tó ry e h  pocią g ó w  m ie js c o w y c h  sa  
•o  m .in . p o ciąg i n a U n ii S zc zec in ; 
T rz e b ie ż . S w c.bn iea. S ta rg a rd . P v -  

'rzv c e . G o le n ió w . C hoszczno  Jasie­
n ica.

S zc zeg ó ło w y ch  in fo rm a c ji  u d z ie ­
la ła  za w ia d o w c y  s tać ii.

Notatnik szczeciński
K L U B  „ R e m e d iu m ” o ra z  K o ło  L i ­

gi M o rs k ie j K lu b u  S e n io ra  S zcze- 
c łn -P o g o d n o  Jzaprasza. w  p ią te k  o  
godz. 18 na d y s k u s ję  o D ro b lc m a -  

_  . „  T , ,  ,  . ty c e  m o rs k ie j, P o .  » o o tk a n iu  —Foto.' Z. Jodhowski d y s k o te k a  w  s ty lu  re tro .

FRAGMENT szczecińskiej se­
cesji.

Radni i  zaproszeń» goście 
wskazywali >na konieczność prze 
zwyciężenia następujących ba­
rier: brak funduszów, brak ma­
teriałów i potencjału wykonaw­
czego, brak odpowiedniej doku- c.ja z ie m n ia k ó w  Jó ze fa  N .

Znamienny przypadek na Krzekowie

Kto nas tru je?
LUBIM Y jeść wczesne no- z d z ia łk a m i p ra c o w n ic z y m i im  n y  roślin jest za ł a t w y ,  z  te g o  

midOTT, sałatę, kapustę, hib£yd‘em W‘ó P o w o d u  corąz. męściej z d a r z a ją

kalafiory... Matki odma- n a z w ie  „S e n c o r” . O  w y k o n a n ie  z a - się zatrucia, 
wiaja sobie wielu rzeczy, aby *>ie,RU z w ró c ił  się do D z ia łu  P ro -  
,  . .  . .  . d u k e ia  O g ro d n ic z e j W S O P , g d z iekupie witaminy dziecku. Jakie pi on  z a k o n tra k to w a ! . O p ry s k  w y 
są to jednak witaminy? Oka- ko n a n o  n ie zgo d n ie  z w ie d z ą  fac ho -  
zuje się, że codziennie jemy w a . podczas w ia t r u  w ie ją c e g o  w  

.  . - ■ i  . s tro n ę  d z ia łe k . W  re zu lta c ie  w  sa-nagromadzonc W żywności tru- s;ał| Ują c y c h  © grodach  w s zy s tk ie  w a -  
cizny, pozostałość źle przepro- r z y w a  i ow oce z o s ta ły  sk ażo n e , 
wadzonych oprysków oraz in- O k re s  k a r e n c ji  (c z y li czasu p e łne go  w e .  Gdy 

Ł ó V  ogrodniezych.
Prawda jest smutna: N IKT NIE w  p ie iw s z c ' 'h o io w ie  c ze rw c a , w przestrzega się stężeń herbicy- 
KONTROLUJE CHEMIZACJI -rezu Itac e żad n e  rosnące tu plony dów. t  dinnych ferucizn, zbyt czę-

do  o t ó d & S S !  1 *  f lo ,  goąi»daruie s ię  r a m i  nied- 
O zn a cza  to z m a rn o w a n ie  p ra c y  bale l  beffltrosko, stwarzając z a -  

w ie iu  lu d z i, w y rz u c e n ie  ira ś m ie t-  grożenia dla k o n s u m e n t ó w  ( i  dla 
siebie — także). Najwyższy czas

25 lat temu nad stosowaniem 
chemia w produkcji środków 
żywnościowych (a je j udział był 
wówczas nieznaczny) czuwały 
Państwowe Ośrodki Maszyno -

------------------ . . . ________ je aliilkwidio.wano —
rO Z klam ie S c irUOo T r? s k u yS °okontno  £ ^ 25^ 5 ^

INDYWI-W ROLNICTWIE
DUALNYM!

R O L N IK  sam  k u p u je  na w ła sn ą  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  ś ro d k i o w a d o b ó j­
cze  i  ch w a s to b ó jc ze . W ie le  z n ic h  
to  t ru c iz n y  I  i  II k la s y ! A  je d n a k  
m o żn a  je  bez o g ra n ic ze ń  kuptić

......  t a k  t ru d n o  te ra z  o s ią g a ln e j
t a k  bard zo  c e n io n e j ży w n o ś c i. F a ­
s o lk a . ag re s t. p o rze c zk i, m a lin y , 
s zc zy p lo r  będą pe łn ić  je d y n ie  fu n k  
c ję  d e k o ra c y jn ą , z jeść ic h  n ie

k a ż d y m  s k le p ie  n a s ie n n y m  i  z  ak ce  mo<5na* 
s o rta m i o g ro d n ic z y m i. N a z w  je s t N ie k tó r z y , n ie ś w ia d o m i p rzep ro -  
w ie le . n ie k tó r e  m a ją  k r ó t k i ,  in n e  w a d zo n e j „ o p e ra c j i”  n a  po lu  sąsia- 
d łu g i o k re s  d z ia ła n ia . da  —  je d li  d z ia łk o w e  p lo n y . W y s ta -

Im p u ls e m  do  n a p is a n ia  ty c h  zd a ń  p iła  s iln a  b ie g u n k a  o ra z  in n e  d o łe -  
b y ł p rz y p a d e k  j a k i  z d a rz y ł sie  w  g liw o ś c i żo łą d k o w e . G d y b y  m e  po- 
S Ż c ze e in ie  n a K rz e k o w ie . P ia n ia -  ra że n ie  ro ś lin  w y s tę p u ją c e  zaw sze

zmienić te nieprawidłowości.

D. WYSOCKA

ik t

W Galerii na Mariackie]

W  nokturnowej gamie
A U T O R  w y s ta w y  u w a ż a , że  „ R e a liz m  — je s t n ie  ty lk o  ją z y k ie m  

s z tu k i b a rd z ie j k o m u n ik a ty w n y m  d la 'o d b io rc y . Z m u s za  p rze d e  w s zys t­
k im  tw ó rc ą  do p re c y z y jn e g o  -fo rm u łow an ia  m y ś li” . H e n ry k  R ó ża ń s k i 
p o tw ie rd z a  to  te o re ty c zn e  s ta no w isk o  sw a m a la rs k ą  w y s ta w a  (23 p łó t ­
n a ), e k sp o n o w a n ą  a k tu a ln ie  w  P A X -o w s k im  K lu b ie  „ K ie r u n k i” w  „ G a  
le r i i  n a  M a r ia c k ie j” . N ie  zaw sze je d n a k  b y ł  w y z n a w c ą  tego k ie r u n ­
k u  s z tu k i;  k ie d y  p rz e d  .d w u d z ie s tu  ła ty  w c h o d z ił w  a r k a n a  m a la r ­
s tw a , b y ł p rz e c ie ż  z a fa s c y n o w a n y  im p re s jo n iz m e m  z  c a ły m  je g o  bo 
g a c tw e m  n iu a n s ó w  k ła d z e n ia  b a rw y  i  j e j  d żw ią czn o ś ć i n a p łó tn ie . T a  
szk o ła  e k w il ib r y s t y k i  ś w ia t łe m  n ie  p o sz ła  z re sztą  n a m a rn e , a p o -  
b ły s k u je  i  dziś , choć n ie ś m ia ło , w  n ie k tó ry c h  p ejzaża ch .

W  p o ró w n a n iu  z  p o p rz e d n ią  w y s ta w a  in d y w id u a ln ą , o k t ó r e j  p is a ­
liś m y  w  „ K u r ie r z e ”  p rz e d  p ó łto ra  ro k ie m  ( „ P o d w ó jn e  h o b b y  H . R ó ­
ża ń s k ie g o ”)  a u to r  ty m  ra z e m  p o k a z a ł ze s ta w  p e jz a ż y  b a rd z ie j je d n o ­
ro d n y , w  w ię k s zo ś c i p le n e ro w y  p lo n  zes z ło rocznego  p o b y tu  w  B ie s z ­
cza d ac h , choć je s t i in te re s u ją c o  z a a ra n ż o w a n y  a k t  k o b ie c y  o śc i­
szone j gam ie  b a rw n e j,  je s t  i  p e k  ż ó łty c h  ka c ze ń c ó w  w  b ru n a tn y m  
szk le , je s t  i  k o m p o z y c ja  n a  p o d łożu  p a rs ifa lo w s k ie g o  m itu  p t. ,,O p a ­
c tw o  w  G la s to n b u ry ’’  z  b ie le ją c a  sy lw e to  le g en d arn e g o  ła b ę d z ia . A u ­
to r  d a je  u p u s t s w e j sk ło n n o ś c i do n a s tro ju  s m ą tk u  i  ro m a n ty c z n y c h  
ja k b y  r e f le k s ji  ta k ż e  w  d w u  w e rs ja c h  „ N o k tu rn ó w ” , w  n ie u c h w y t­
n y m , a le  ja k ż e  p rz e jm u ją c y m  k lim a c ie  „ P e jz a ż u  I I I ”  z  z a m g lo n y m i  
ro z le w is k a m i b ag ie n . N a w e t  w  in te re s u jr c y m  k o m p o z y c y jn ie  ..P rz e d ­
w io ś n iu ’’ z. b ie le ją c y m i w o d ą  b ru z d a m i p o b rz m ie w a  jeszcze ch łó d  p o d ­
m u c h u  z im y .

N o s ta lg ic z n y  p o w ie w  p rz e n ik a  też  k r a jo b r a z  k la s y c y s ty c zn e g o ' „ D w o ­
ru  w  H a c zo w ie  I ” , m o że  d la te g o , że dz iś  g n ieżd żą  s ię .w  n im  je d l i ­
n ie  k a w k i,  a p ię k n y  n ie g d y ś  p a r k  też  n is zc ze je , w ra z  z u ro k l iw a  .,K a ­
p lic ą  d u jo rsk ą  I ”  u s y tu o w a n ą  w  m a s y w ie  z ie lonośc i. M ia rą  ta le n tu  
a u to ra  je s t  to , że sw e z a in te re s o w a n ia  z a b y tk a m i p rz y ro d y  (ro z ło ­
ży s ty  „D a.b” ) i  a r c h ite k to n ic z n y m i r e l ik ta m i p rzeszłości („ R u in a  
Z a n ik u  ic  O d rz y k o n iu ” ) że ’sw ą sk łonność do  p rzeżu ć  b ardzo  oso b i­
s ty c h  w  z e tk n ię c iu  z p ię k n e m  jeszcze do k o ń c a  n ie  o k ie łz n a n e j p rze z  
c z ło w ie k a  n a tu ry  Ś ie s zc za d  —  p o tr a f i ł  z a w rz e ć  w  ta k  su g e s ty w n y c h  
o b raza ch , w  ta k  p rz d m u ja c y ę h  w id z a  n a s tro ja c h , t a k  o g ro m n y m  s tę ­
ż e n iu  k l im a tu  i  p s y c h ic z n e j to n a c ji, u d z ie la ją c e j sie zw ie d z a ją c 'im .

Jest to  n ie w ą tp liw y m  art-is tm c zn ym  -sukcesem  -H e n ry k a  R ó ża ń s k ie ­
go. k tó re g o  v :a r tz tn to w a  b iegłość w  a m a to rs k o  p rze c ie ż  u p ra w ia n e j
sztuce je s t  s z la c h e tn e j p ró b y . , v

U rs zu la  p o m o r s k a  dę: dostęp, do środków ochro

ra n ie ż y  po zas tos o w a n iu  h e rb ic y d '
— b y  n ie  w ie d z ia ł d la cze go  c h o n -u - i 

n ik t  b y  n ie  łą c z y ł tego  fa k tu  z 
d z ia łk ą ! A  sa p rzec ie ż  ta k ż e  ś rod ­
k i  ch e m ic zn e  stosow ane przez ro l­
n ik ó w  i o g ro d n ik ó w , k tó re  n ie  po ­
zo s ta w ia ją  n a jm n ie js z y c h  ś lad ó w  i 
m o żn a  je  w y k r y ć  d o p ie ro  po la b o ­
r a to r y jn e j  a n a liz ie  c h e m ic zn e j.

W S O P  je s t z m a rtw io n e . N ik t  je d  
n a k  sie do w in y  n ie  p o czu w a . K ie ­
r o w n ik  d z ia łu  D ro d u k c ji o g ro d n i­
c ze j — J e rz y  W o jc ie c h o w s k i, o raz  
in s tru k to rk a  L id ia  L e c h  t łu m a c z ą , 
i t  s p ó łd z ie ln ia  posiada sp rzę t da  
o p ry s k ó w  z a k u p io n y  ze s k ła d e k  
p ro d u c e n tó w  ży w n o ś c i i  je s t  on je ­
d y n ie  w y p o ż y c z a n y . Z a  p ra w id ło ­
wość w y k o n a n e g o  o n rv s k u  o d p o ­
w ia d a  w y łą c z n ie  p ro d u c e n t, k tó ry  
je s t  p rze s zk o lo n y  z zak re su  o ch ro ­
n y  ro ś lin . Jó ze f N . n p . ta k i ku rs  
n ie d a w n o  s k o ń czy ł i je s t m is trze m  
o g ro d n ik ie m . T ra k to r z y s ta , k tó ry  
o p ry s k u  d o k o n y w a ł n ie  b y ł p rz e ­
szk o lo n y . s k ie ro w a n o  go do ro ln ik a  
b v  w y k o n a ł za le c e n ia  i ro z p y l ił ro z ­
tw ó r  p rze z  n ie go  p rzy g o to w a n y  

O p ry s k a m i W S O P  t r u d n i sie m a r ­
g inesow o . a le  a r g u m e n ty  te  n ie  sa 
d la  m n ie  p rz e k o n u ją c e . Jeśli, sie 
b o w ie m  s p ó łd z ie ln ia  p o d e jm u je  w v -  
k o n a n ia  o p ry s k ó w  (n ie za le żn ie  c z y ­
im  sp rzę tem ) i p o b ie ra  za to  o p ła -  

do t a k ie j  o ra c v  ■

Mieszkańcy ul. św. Józefa 6

Iraca cierpliwość

W oczekiwaniu
na dobrych 
fachowców

R E G U L A R N IE , co ja k iś  czas. 
m ie s zk a ń c y  posesji p rz y  u l. św . J ó ­
ze fa  6 p o z b a w ia n i są d o p ły w u  g a­
zu . P rz y c z y n ą  teg o  jest. na po zer  
d ro b n a  s p ra w a  — z a ty k a ją c y  sie w  
p iw n ic y  z a w ó r, k tó re g o  o d b ło k o w a  
n ie  p rze z  fa c h o w c a  t r w a  podobno  
n ie  d łu ż e j n iż  k i lk a n a ś c ie  m in u t .  
I  n a  ta k ą  w ła ś n ie  s k o m p lik o w a n a  
o p e ra c ie  c z e k a ia  lo k a to rz y  od n ie ­
m a l d w ó c h  m ie s ię c y , u ż y w a ją c  za ­
stępczo  k u c h e n e k  e le k try c z n y c h

K ie r o w n ic tw o  O A D M . k tó re m u  
pod lega w y m ie n io n a  posesja , z le ­
c iło  w jo ra w d z ie  u su n ie c ie  u s te rk i 
sn e c ja lis tyc zn e .i s p ó łd z ie ln i, a le  ja k  
d o tą d  n ik t  sie  n ie  z ja w ił .

W e d łu g  u z y s k a n y c h  p rze z  nas
•szko lonych  i o d p o w ie d z ia ln y c h  • s ta tn io  in fo rm a c ji ,  w k ró tc e  m arze- 

fa c h o w c ó w ! N a  z d ro w y  ro zu m  — j n ia  m ie s zk a ń c ó w  o k o rz y s ta n iu  5 
ponosi też  p e łn a  o d p ow ied z ia ln o ść  gazu m a ja  sie so e łn ić  po o rzvb v -  
za ja ko ś ć  p rac . - -  u d ługo  o c ze k iw a n e g o  fa c h o w c a

I N ie  w ia d o m o  tv lk o . ia k  d łu g o  be- 
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jest o d o s o b n io n y .  B v w a y v  b o -  j b o w ie m , że ta k i  zaw i
wiem podobne; spory między 
plantatorami oraz rolnikami a 
hodowcami pszczół czy też o 
szko-dy wyrządzone przez nie­
umiejętne zwalcza nie szkod n i­
ków w lasach — kończące się 
w sądach. Wszystkie te >fakty 
wskazują zatem na jedną praw-

sie 
u e

z b y t  s k o m o lik o w a n y m  u rzą ­
d ze n ie m , a je d n a k  n,;e m ożna za ­
ra d z ić  te m u . że b v  sie n ie  b lo k o w a ł.  
C jv * b y  z a w o d z iły  tu ta i  te c h n ^ z n e  
u m ie ję tn o ś c i o d o o w ie d n ic h  fa c h o w ­
ców ? N ie  ś m ie m y  n a w e t w  m e  
w a to ić . ty lk o  co m a ta  n ow ie -3 ieć 
na to  n a jb i -rd z ie i z a '” *.?- - o w - i i  
lo k a to rz y  d o m u  p rzy  u l. św . Jó ­
zefa?  Im  ju ż  n a p ra w d ę  n ie  s ta rcza  
c ie rp liw o ś c i..


